
Słowa prawdziwego żołnierza

Silne wrażenie w Europie wywarło ooo^
przemówienie Marszałka Śmigłego Rydza

WARSZAWA, 7.8. Piroemówienie Mar 
szalka śmigłego Rydza odbiło się w ca­
łym świiecie głośnym echem j zostało 
ocenione jako mowa h;storyc®na, okre 
^ejąca ostatecznie stanowisko Polski.

WE FRANCJI
Gdy po południu tekst mowiy stal się 

ana-ny, w Paryżu natychmiast dało się 
Wyczuć powszechne uznanie dła oświiad 
o-zeń wodza polskich sił zbrojnych. Uzna 
hie to łączyło się z poważnym podziwem 
tila wielkiej stanowczości przemówienia, 
^rasa natychmiast też nazwała słowa 
Marszałka „słowami prwdziwego żołnie 
*za“ j nie ukrywa zadowolenia stwier- 
Jzając, iż zachłanność niemiecka spotka 
*a się wreszcie z taką odprawą, nja jaką 
Zasługuje. Podkreślano przy tym, iż 
Marszałek śmigły Rydz w kwestii gdań 
skiej mówi właściwie nie tylko w imię 
Mu Polsk, lecz j Francji i Anglii, oraz 
całego „frontu pokoju", popierającego 
bez zastrzeż:ń stanowisko Polski.

„L‘Intranigigeant‘‘ nazywa mowę histo 
tycznym przemówieniem, które określa 
stanowisko Polski wobec niebezpieczeń 
stwa niemieckiego, jakie ciąży aaid 
Gdańskiem. Polska w ciągu ostatnich 
tygodni dała dowód godnej podziwu 
Cierpliwości, lecz przez usta Naczelnego 
Wodza Armii Polskiej i następcy Mar 
ftzałka Piłsudskiego oświadczyła dziś 
^obec Europy, że istnieją pewne gra­
tce, których nie można bezkarnie prze 
kroczyć. Słowa Marszałka Śmigłego Ry 
dza mają znaczenie czynów. Przemówię 
Me to oznacza, że Polska nie ugnie się 
i że wszelkie ataki ze strony Niemiec 
Wywołają natychmiast zbrojną odpo­
wiedź. Nie może więc być mowy o ja 
kichś negocjacjach, któreby miały na 
Celu odstąpienie Gdańska, gdyż — jak 
oświadczył Marszałek Śmigły Rydz — 
Gdańsk stanowi płuca polskiego organiz 
Mu gospodarczego.

„Paris Soiir" zauważa, że na przyfcła 
^zie Polski świat przekonywuje się, iż 
W postępowaniu z Niemcami energia

i nieustępliwość wydają jednak rezulta 
tty, czego dowodem pozytywnie uatosun 
kowanie się Gdańska do postulatów, za 
wartych w ostatniej nocie polskiej do 
Gdańska.

W LONDYNIE
LONDYN, 7.8. Pełne umiaru i godno 

śd słowa Marszałka śm igdego - Rydza 
spotkały się z najwyższym uznaniem 
angielskiej opinii publicznej Ł prasy. 
Dzisiejsze d^iemnk podkreślają, óż mowa 
krakowska powinna rozwiać wsaelkńe 
złudzenia, by Polska miała się ugiąć 
przed jakiegokolwiek rodzaju próbami 
zamachu na jej prawa.

„Times", najpoważniejszy z dzienni­
ków angielskiich, drukuje obok obszer 
negio sprawozdania z uroczystości kra 
kowtskich, artykui wstępny, poświęcony 
mowie Marszałka śmigłego Rydza, wy 
rażając się o niej jak najpochlebniej.

Dziemnik podkreśla szczególnie siłę 
i wielkość Polski oraz jeje aiecydowa 
nie do obrony swej niezależności, w ja 
kiejkolwiek formie zostałaby ona nairu 
szona.

„Agresja przeciw Polsce byłaby sza 
leństwem" — ostrzega dziennik i pisze,

że ietaienłe eaHcowdete niezaletaefl i sil­
nej Polski, jest bezwzględną konieczno 
ścią i ważnym czynnikiem w struktu­
rze nowoczesnej Europy.

UWAGI OPINII LITEWSKIEJ
KOWNO, 7.8. Tutejsze koła poktycz 

ne, komentując wczorajsze przemówie­
nie Marszałka Śmigłego Rydza, jedno 
myślenie podkreślają, że po tej mowie 
mie może być już absolutnie żadnych 
wątpliwości, oo do stanowiąca Polski w

Berlin usiłuje bagatelizować
BERLIN, 7.8. Wieczorny „Montag 

Post" podaje komunikat DNB o Święcie 
krakowskm, zaopatrując go obraźliwym 
tytułem. Pomimo że wiadomość została 
podana na naczelnym miejscu serwisu 
politycznego, w treści widoczna jest 
tendencja db zbagatelizowania przemó­
wienia Marszałka śmigłego Rydza. Pi 
smo staje nft stanowisku, że „Marszałek 
na nowo przedstawił dostatecznie znamy 
polski punkt widzenia w sprawie Gdań 
ska".

Poza tym podkreśla się słowa Marsza!

Wykrętne tłumaczenie Senatu gdańskiego
Polscy inspektorzy celni w mundurach i z karabinami

ftD MURARZA DO MALARZA
°D LOTNIKA DO GÓRNIKA

SMACZNE* 1 PIWA TYCHY
&ADZI PIĆ HURTOWNIA STYKA

GDAŃSK, 7.8 (tel. wł.). Kierownicy 
gdańskich urzędów celnych w miejsco 
wościach, leżących nad granicą Wolnego 
Miasta i Prus W&chodinih, jak Piekła,. 
KaJkhof itd. zawiadomili urzędujących 
polskich inspektorów celnych, że od godz 
7 rano 6 bm. z rozkazu Senatu gdańskie 
go zostanie im wzbroniony wstęp do 
urzędów, wychodzenie na granicę i no­
szenie broni. W razie nie zastosowania 
się do tego, inspektorowie midi być 
aresztowań i postawieni przed sądem 
za naruszenie spokoju i występowanie 
przeciwko rozporządzeniom Senatu,

Wskutek ultymaytwTiej noty polskiej

zarządzenie to zostało cofnięte przez na 
czelr.uka Jaegera z gdańskiej „ZoUver 
waltamg", w dnńu 5 bm. Urzędnicy gdań 
scy tłumaczyli się, że stało się to na 
skutek rozmowy między Komisarzem 
R. P. Chotdiackim i prezydentem Senatu 
Gredserem.

Dziś natomiast Senat gdańskj wydał 
komunikat, w którym pisze, że żadnego 
rozporządzania o niedopuszczeniu celni 
ków polskich do sprawowania ich fun­
kcji nie było, i że nota polska została 
wysilana wskutek plotek, nie mających 
oparcia w rzeczywistości. Jednocześnie 
stwierdzić należy, że dziś wpłynął do jed

Bombowiec niemiecki
MIĘDZY SOPOTAMI I ORŁOWEM

GDYNIA, 7.8 (Tel. wł.) W poniedziałek o 
2 po południu zjawj się nad wytrze 

między Sop-tanni j Orłowem dwumotoro 
'"y bombowiec niemiecki szybujący na wyso 

5 tys »• Wskutek ognia polsk ej arty 
przeciwlotniczej bomboweic skrył się w 

^łwnurrah i odleciał.

BERLIN, 7.8 (tel. wł.). Bardzo n,:epo 
kojące zjawisko , daje sdę zauważyć w 
gospodarce niemieckiej. Jest mim zała­
manie zaufania do przyszłości gospodar 
azej. Załamanie to ma w Niemczech 
większe znaczenie, nóż w jakimkolwiek 
innym kraju, ponieważ cała gospodarka 
finansowo - walutowa Rzeszy oparta

Insp. Lipiński skazany
na półtora roku więzienia

Gdańsk, ?K W dn u dLi»ejsxym Ł8.p*<ił  
* sądzie okręgowym w G-dńsku wyrok w 
^Pfaw-> przeeiwtój polskiemu inspektorowi 
^łnerau, Janowi Lipińskiemu, który skazaay 
W>st&ł na półtora roku w ęziemia.

Świadek Polak Szulc został na wniosek
^okuratora aresztowany p;d niesłychanym
Rzutem krzywoprzysięstwa.

•Wysoie wymiar kary należy tłumaczyć

chęcią Senatu gdańskiego wymiany Lip ń- 
skiego na Milllera, skazanego »a 8 miesięcy 
wiąsenis i przebywającego w więzieniu w 
Tczewie oraz celnika gdańskiego Lipskiego, 
przebywającego w areszcie śledczym w Sta 
rogahdaie.

Należy zaznaczyć, że na salę rozpraw nie
wpuszczono ani przedstawtidełi Polskiego In
spekŁoratu Celnego, ani wasy. polłki«j.

jest wyłącznie na zaufaniu, gdyż pie 
niądz niep osiada żadnego pokrycia kru 
s zczaw ego.

Załamanie to najlepiej ilustruje kurs 
giełdy berlińskiej. Przeszło rok temu, po 
zajęciu Austrii, notowania najważmiej 
szych akcyj ma giełdzie berlińskiej wy 
kazywały bardzo wysoki stan. W porów 
naniu z tym stanem notowania z soboty 
przedstawiają się katastroflnie,

I tak: „Zellstoff Waldhof" ze 155 w 
roku ubiegłym, spadł na 108 „Dautsche 
Waffen" z 200 na 145, „Buderus" ze 
149 na 117, „Dadmmler“ ze 154 na 120 
„Deutsehe EJrd61“ ze 147 na 119 „Har 
pen" ze 177 na 129.

Pamiętać należy, że w Niemczech o 
broty giełdowe są znacznie mniej ewo 
bodnę, nóż w krajach gospodarki wolno 
kapitalistycznej i że tak wydaitny spa 
dek wszystkich ważniejszych papierów 
akcyjnych oznaza bardzo poważną groź 
bę dla gospodarstwa Rze&ay.

nego z inspektorów celnych list t „Ober 
aodłverwaltung“, datowany « 4 bm. i do 
ręczony zbyt późno x winy pocmty, w 
którym naczelnik urzędu Kunst zawia­
damia, że inspektorom celnym potekńn 
wzbrania sóę tych funkcyj.

Niezależnie od pisma komisarz*  Cbo 
dackiego do Senatu gdańskiego wydany 
został przez Komisariat Generalny R. P. 
komunikat, który zaleca, by polscy ja 
spektoray celni występowej w munda 
rach i z karabinami (dotychczas praco 
wali oni po cywilnemu, posiadając jedy 
nie broń boczną). Celnicy polscy od nie 
dzieli pełnią swą służbę w mundurach 
i z karabin&mi.

Prasa gdańska twierdzi, że niebawem 
mają się rozpocząć rozmowy mmetra 
Chodackiego i przewodniczącego Senatu 
Grei6era. Komisariat R. P. jest zdania, 
że może rozpocząć każdej hwiiłi rozmo 
wy na temat uprawnień polskich inspo 
ktorów celnych, jednakże nie będą do 
puszczalne żadne rozmowy na temat ja 
kiegokobwóek ograniczenia ich funkcyj 
i praw. Charakterystycznym był fakt, 
że do Komisariatu Generalnego R. P. 
zgłosił się jeden z radców Senatu gdań 
skiego, który domagał się listu żalezne 
go, twierdząc, że jedzie do Polski w celu 
prowadzenia rozmów.

PROF. BURCKHARDT 
CHCE ZŁAGODZIĆ SPRAWĘ

GDAŃSK, 7.8. W kołach zbliżonych 
do Komisariatu Generalnego R. P. 
stwierdzają, że dzisiejsza odpowiedź *e  
natu gdańskiego ale może być uważana 
za zadowalającą.

Jak słychać Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów prof. Burckhardt podjął wy 
siki, zmierzające do złagodzenia sytua 
cjd j usunięcia napięcia, jak® może obce 
nie powstać tym bardzej, ie ton odpo 
wjedzi senatu oazostawiia wiele do zy. 
czernią.

C«na egz. 10 gr
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NA ŁAMACH PRASY

W ROCZNICĘ CZYNU
a prasa daie wyraz wm. a>.jNi-edzielna prasa daje wyraz uczu­

ciom, jakie ogarniają naród w 25 lecie 
Czynu Legionowego. Roawaźamia na te 
mat bogactwa ideowego historycznej 
daty 6 sierpaia, przypomnienie wieczno 
trwa,.jen wartości, wypływających dla 
narodu a ofiarnego porywu i tak aktu 
alnych ,w dobie dzisiejszej, wreszcie 
w&pon^niesnda bojów legionowych i wid 
kch roczne epopei legionowej zajmuja 
czołowe kolumny w organach pracy sio- 
tecznej i prowincjonalnej.

SAMODZIELNOŚĆ DZIAŁANIA
W „Gazecie Polskiej" gen. Stan^awi 

Skwarczyński zwraca uwagę na jedną 
e -uaj ważniejszych zdobyczy Czynu Le 
giotnowego, nie dostatecznie znaną i oce 
maną w sporeazeństwie naszym, a posia 
tającą przecież Olbrzymae znaczenie wy 
Bhowawcze dziś i w przyszłości. Tą zdo 
byczą jest samodzielność ezyinu 6 sierp 
n..a i niezależność jego od wpływów 
obcych:

Wymaiur strzeJców z Kraików*  6 łierp 
nia 1914 r. je»t perworodnym esynem źoł 
n m polskiego w walce o wolną ojczyznę 
w odgrzebywaniu z popisów Mponmenia 
wiełk.ch wartości moralnych narodu, który 
wek przeszło żyi w niewoli, pozbaw ony 
możności samodzielnej pracy nad własnym 
rozwojem materialnym j moralnym. War 
tośei te nruaaą być prze® na*  piastowane j 
roapracowwywane. Zasada postaw ona 
przez Piłsudskiego, że n ezależność od ai] 
i wpływów obcych, chociażby nawet pocił 
gała za sobą duże trudności materialne ds 
je najwyższą silę, bo s łę moralną, jest je 
dną z największych zdobyczy czynu 6 ■ er 
pnia. Zasad*  ta stała się diaiś Jedną z pod 
staw wychowania narodowego i wytyczną 1 
polityki państwowej Polski,

Gdy dziś Naczelny Wódz Marszałek fcn 
giy Rydz, hołdując tej wsadzie, w wywi*  
dzie danym prasie amerykańskiej powie 
dz ał, że w obronie swych praw w Gdańsku 
Polska podejmje walkę nawet gdyby mała 
się b.ić sam*  1 bez sojuszników, to a pew 
nością był gębtko przeświadczony o tym., 
że zdanie to wraz z Nim podz el*  całe spo 
łeczeńetwo polek e.

IDEA WODZA
Z tradycji legimowęj wywcłdlzd się 

również druga wielka prawda, mianow.i 
cie idea Wodza, zgodioa z naszą najlep 
Bzą tradycją narodową. Podkreśla to 
„Kurjer Poranny", który pisze:

Polakj Wódz Naozainy n> na palu wailk 
wewnętrznych zdobywał autorytet, ale w 
bejach z wrogiem zewnętrznym, broniąc 
zwycięsko jako dowódca armii ciłośc. R*e  
ezypoąpolitej. Polska idea Wódz*  ne z 
part-j ale z armia s ę wywodzi. Tu leży ta 
jemnica jej sły moiralnaj i jej przewagi.

Zwycięstwo iide wodzowsikiej w Polsce to 
jedno z największych zdobyczy czynu legia 
nowego, jeden z tr;umfów najistotn ejszych 
Józefa Piłsudskiego. Ugruntował je oet*  
tecznie i trwale Edward śmigły Rydz, któ 
ry w pierwszych słowach, a jakimi po 
śmerci Komendant*  zwrócił się do narodu 
zaapelował w przewidywaniu nadchodzą 
eych dz ejowych wypadków, w przewidywa 
nilu nowej próby, jaka stąd wyniknie dla 
Polsku, o skup.enie są d kola armii o wzmo 
żenie potencjału zbrojnego RzeczypoapA 
tej, o podporządkowanie wszystkich sp.aw 
idei obrony państwa.

W ten sposób rozwiązane zostano u nas 
zag dnenie autorytetu [ wolności, dyscy 
pi ny i twórczości indywidualnej.

NAJCENNIEJSZY SKARB
Do chwili «3s'isiej6®ej nawiązuje 

„Expre»s Poranny", podnosząc, że ze 
święta 6 sierpnia baje głosem pótęńnjim 
prawda, jakże dramatycznie potwjerd®o 
na w toku ostatnich przełomów, jż wiel 
ki naród mugi być zaiwsze gotów do egza 
mihu heroizmu i aktu narodowego ho­
noru:

I dlatego dzień dzisiejszy n-e tylko ze 
spala nae w hołdzie dla Odnowiciela Pol 
ski, ale zwiera nas w karne szeregi, goto 
we złożyć na rozkaa Wodza dan nę krwj, 
aby Ojczyźnie naszej zapewnić możność 
s<p hojnego rozkwitu « w duszach anszych 
aynów przechować najcenniejszy skarb, 
odaedziczony po przodkachi honor Narodu

SZALEŃCZE CZYNY
Poryiw abiojlEjy garstki legionistów

.„iniłegnał — ^aurwaaa „Caaa“ — x

. Ątodnej krtkuiaeji. Gdyljy o”to tjfc 
• chcnan.o, nie byłoby oziynu sierpniowego.

Histor.ję narodów ni# kształtują jednali: 
woż tyflco chłodne kalkulacje. Kształtuje 

1 ją również moc ducha danego narodd, jego 
zdoimoóć do of ar, jego tradycje rycerskie 
A gdyby tych szaleńczych czynów w tej 
tradycji nie był, nie wiadomo, jakby w 
ma.rcu kacaiia nam postąpić chłodna kalku 
lacja. Wseak Ozesi inaczej od nas zareago 
wali na n emiecką agresję.

Toteż dz eń 6 aierpnia jeet nie tytko pię 
knym otoczonym attreołą rycersked chwały 
wspomnieniem historycznym. Idea, która 
garstce Polaków kamsla wówczas’ cbwyc.ć 
z*  broń jest wciąż żywe, jest to dzisiaj 
nawet idea panująca, która dyktuje nam 
najważniejsze nas®e kroki a naszej poi ty 
ce jej historyczne posunięcie.

WZRUSZENIE 
OGARNIA WSZYSTKICH 

Dziś już wszyscy, bwz względu o® 
przekonania polityczne, wzrus-arją »ię 
na Wspomnienie*  wyruszania z Oleandrów 
Pierwiiazej Kompadi Kadrowej Lągiionów 
iaa wojnę" j pifize:

Pcwlełdoieć trzeba, że « sierpnia r. 1914

MOR. OSTRAWA, 7.8 (PAT). W 
diriiu wczorajszym nastąpił w iabryce 
chemicznej firmy „Ruatgeirs" w Mor. 
Ostrawie — Witkcwicach wybuch ga 
zów, przy czym uległo ciężkiemu popa 
rżeniu 8 robotników.

Wylbuch był tak silny, że zniszczył zu 
pełnie około 45 m. wybetonowanego szy 
bu kanałowego. Na podstawie dotychcza 
sowych dochodzeń, przeprowadzonych 
przeŁ władze polityczne, jednego z do 
zorców fabrycznych aresztowano.

LONDYN, 7.8. Specjalny wysłannik 
„Daily Expre®s“ donosi z pogranicza 
francusko - hiszpańskiego, iż gen. Frań 
oo ustalił już listę nowego rządu Hiszpa 
mi. Przewiduje on.a poważne zmiany w 
składzie gabinetu.

Na czele rządu stanie jako premier 
sam gen. Franco, gen Yaque, jako wice 
premier zostapie faktycznym Iderowni 
k em rządu. Teka spraw zagranicznych I

GDAŃSK, 7.8. Dopiero dzisiaj wychodź. na , 
jaw, że w Sopotach leżących jak wiadomo w 
oddaleniu 10 km od Gdańska miało miejsce 
rjezwyfcie zajśoe.

Kiedy na ra.rzu ufcawały na horyzoncie 
polskie okręty wojenne i niebawem rozległy 
się strzały armatni®, w Sopotach powstała 
ogromna panika. Statki, polskie odbywały

Goebbels jedzie
DO WŁOCH

BERLIN, 7.8 (PAT). Dr Goebbels 
udaje się 8 bm. do Wenecja, gdzie bęłwie 
obecny na otwarciu „Bdenr.alte,‘. Towa 
rzyszyć mu będzie szaf nr-tay Dietrich.

narodziło aę na nowo wojsko potek e 
akromniirtkie. ubożuchne, szare — ale o,rle 
pieklę, Pb tyłu, tyłu latach! Ten fakt go 
<W«n jest wspomnienia 1 powjj en być po 
wieczne czasy wspominany, jaflto moment 
odrodzenia afty zbrojnej narodowej.

Nie można tatóe n e przypomńeó, że to 
plerwsaej kadrowej praypadł w udziale za 
szczsyt obalenia słupów granicznych między 
KraJkowem a Kielcami. d> wzniosą „obca 
przemoc" tego n;e usunęła' an polityka 
ani dyplomacja. To usunął żołnierz polski 
nn to atwora.ny, na to ze studentów kra 
kowłskicii i Iwbwnkich do życie powołany.

MANIFESTACJA 
OGÓLNO ■ NARODOWA

.Wfeotór WareaawaŁS" stwierdza, fe Rekwizvcia samnrhniłriw 
ed tal«i jest manureetacia ijrffl IveKK'lzycja samOCnOOOW

W NIEMCZECH
BERLIN. 7,S. W BerLin[e zarządzono waza 

raj rekwizycję wielu samochodów ciężaro­
wych i aut prywatnych, której dokonały wla 
dze wojskowe. Centrum gromadzeń a zare 
kwitowanych wozów utworzono w śrołkti 
stolicy, w ogrodzie Tl erga.rtan.

W iwjelu wypadkach szoferzy Sastałi powć 
łam do wojska, równocześnie z zajęciem ich 
samochodów.

zjazd krakowtski jest manifestacją ogól 
no-uarodówą:

Organizatorzy zjazdu zaprosi! nań nne 
pokrewne awiąizki wojskowe i społeczne 
nawet takie, które walki o niepodległość 
przygotowywany i prowadzły w . myśl od 
m ennych założeń politycznych. Wycągnię 
ta ręKca nie zawisła w próżni j to jeet na 
czelna cecha dzisiejszego zjazdu.

Restauracja-Dancing „PALAIS DE DANSE“
Tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 3 Tel. 627-81

WIECZORY SIERPNIOWE 
najpiękniejszego m esiąea polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 

Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy—zespół J. Wisławskiego 
Ceny w ogrodź e specjalnie zniżone.

Sabotaż i drożyzna
Groźny wybuch w fabryce „Ruetgers**  

w Morawskiej Ostrawie
' MOR OSTRAWA, 7.8 (PAT), 
zagłębiu ogtrawBkm trudności aprowi- 
'acyjne występują coraz wyraźniej. Naj 
bardziej daje się odczuwać brak ziemnia 
ków, masła i jaj. W ostatnich dniach 
podniesiono ceny mleka z 1.6 na 1.9 kor. 
masła z 24 na 30 kor. za kilogram. W 
najbliższym czasie podwyiyzooe mają 
być ceny mąki o 10 procent. Oczekuje 
się również zwyżki cen spirytusu, co 
wpłynie m. snn. na nowe podwyższenie 
ceny mieszanki samochodowej.

W

,Hiszpania dla Hiszpanów”

Gen. Franco utworzy nowy rząd
Przewaga generałów nad Falangą?

pozostanie w rękach gen. Jordana. Ser- 
rano Su-ner zatrzyma tekę spraw we 
wnętranych, mus, jednak wyrzec się mi 
n. ster «■ twa porządku publicznego. Mini 
strem wojny mianowany będzie gen. 
Yiigon, nie należący do żadnej partii.

Hasłem nowego rządu będzie: „Hisz 
pania dla Hiszpanów*-.  Ma ooo przywro 
c/. rządowi j generałowi Franco zaufa 
nie narodu, utracone z powodu pogłosek 

Panika w Gdańsku
w czasie próbnego strzelania floty polskiej

normalne próby strzelania, przy czym strze 
lały oczyw ście ślepymi nabojami. Strzaiiy te 
jednak wywołały w Sopotach mieście i na 
pia®y ogromne przerażenie, a nebawem pod 
niósł się jeden wielki krzyk:

— Wojna aię zaczęła!
Mnóstwo ludz rzuciło aię na dworzec ko 

lejowy i pomimo zapewnień i Wutnaczeń 
szturmowców oraz policji, Indzie szturmem 
zdobywał pocąg odchodzące zć. Gdańska do 
Prus Wschodnich. Dopiero w wagonach pan 
kartę cchołnęlj nieco . powrotnymi peiągunf 
wrócili do Sopot.

Powyższy wypadek najlep ej świadczy o 
panicznym nastroju nie tyiiko na terenie wcl 
nego miasta Gdańska, ale całej Rzewy.

Nr zrr

Polsko-litewskie
ROKOWANIA HANDLOWE

KOWNO, 7.8. W połowie bm. e-oapocz 
ną się polsko - litewskie u 'upełir.óające 
rokowania handlowe.

Zadaniem tjch rokowań, jak utrzyma 
ją sfery gospodarcze, będzie przsde 
wszystkim dostosowanie już istniejące 
go pohsko - litewskiego układu haedk> 
wego do nowych wiarurków gospoda^ 
czych, jake wytworzyły się na Litwie 
pd utracie Kłajpedy. Poza tym obie 
strony mają radzić nad sposobami wy 
równania biernego (bilansu handlowego 
jaki wytworzył się na n ekorzyć Litwy 
z dotychczasowej wymiany gospodar 
czej pomiędzy obyidwcma państwami.

Rokowania te mają być prowadzona 
.początkowo w Warszawie, a następnie 
w Kownie, i według wszelkiego prawdo 
podobieństwa, potrwają kilkanaście dni

Wódz dentystów Rzeszy
PRZECIW UŻYWANIU ZŁOTA

BERLIN, 7.8. Przywódca dentystów Rzewy 
a zarazem oficer SA Bhumenstejn wezwał w 
przemówieniu wygłoszonym dc dwóch ty»< 
cy dentystów, by w przyszłości zupełn e me 
używali z.ota i nnych sprowadzanych z *a  
granicy materiałów w pracach dentystycz­
nych, oświadczając, że namiastki sporwądza 
ne w Niemczech są dużo bardw.ej wikaazno 
jak miały wykaizać prowadzone od l«t b» 
dana.

Stan linii
ZYGFRYDA

BRUKSELA. 7A Z Luksemburga donoszą, 
że ab egło tam kilkunastu robotników, praca 
jących przy napraw aniu uszkodzonych z*l»  
wem Artyfikacyj tzw. lani. Zygfryda. Z.gł« 
siłi się oni do konsulatu framcusk ego, z proś 
bą o przyjęcie do leg cudzoziemskiej.

Opowiadają oni, że uszlkodaenia były b. po 
ważne, co jeet winą konstrukcji i materiahl 
a przede wszystkim prac zbyt poópasau a i 
skutkiem tego niedbale wykonanych. Powta 
rzali oni op'mię fachowców nńemieck ch, któ 
rzy w tym tylko dopatrują s<ę przyczyn k« 
tastrofy.

o zamiarach bliskiego związania H-sreT*  
nńa z Rzymem j Berlinem. Nominacje ’ 
ogłoszenie listy członków gabiaebu oc®® 
kiwane eą w najbliższych dniach.

Ponowme skomplikowała się spra.**  
gen. Queipo de LUano. Podobno Muf*'* ’ 
lici nie zgo-dtził się na mianowanie 8° 
szefem hiszpańskiej misja wojskowej' 
która wyjeżdża do Włoch. Nie brak 
wet pogłosek, dość zresztą nieprawdCP^ 
dębnych, że gen. Queoipo de Ulano 
ponownie aresztowany.

Niedobrze przjedstawia «ę także sp1* 
w® ewentualnego przywrócenia irnon* 1’' 
chiń w Hiszpanii. Jak donosi koresp^ 
demt _,Daily Sketh" z Locerny, król A*  
fons odmówił wstąpienia na tron h^ 
pański os-cbiście, cay też osadzenia JT 
■nim ego syna Juana. Król Alfons 
chce przyjąć warunków gen. Franc0’ 
który projektuje wprowadzenie 
chii ograniczonej", w której król by* ”- 
tylko bezwolną fbgurą.

Parasol na wędkę
ZAMIENIŁ CHAMBERLANJ

LONDYN, 7.8 (PAT). Premier ChJJ 
beriai® wyjechał weooraj wieazo1^, 
wraz z małżonką na wytabzłsy letnie • 
Szkocji. Premier zawierza wykor®jAJ\. 
urlop dla oddania aię swemu ului* ’0® 
mu sportowi wedkanddem«L
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Nie zakończony marsz

Gen. broni Kazimierz Sosnkowski o duchu poświęcenia 
w służbie Ojczyzny

W Ew^ązku z 25 leciem Czynu Leg.ono 
wego , Poteha Zbrojna" zamieść ła artykuł 
gen. broni Kazimierza Sosnkowskiego. Ar 
tykał ten uczynił duże wrażenie w społe- 
ezeństwje.
Dzisiaj, gdy w tale osobliwych oko? 

gościach, wśród pomruków’ nadciąga 
J^cej nawałnicy wypada nam święcić ro 
®ąnicę 6 sierpnia, w sercach i w sumie 
”iach braci legionowej, ponad wiszelką 
"■ątpliwość nosastnzyigniięta zostalia nie 
®błaga®a prawda, że marsz. Kadry i 
żwangjardiy, aczkolwiek trwający już 
Bale ćwierćwiecze, nie jest jednak by 
»ajmndej skończony.

Długi to marsz. — a przec:eż dla 
•hn-je i dla -wielu najdawniejszych 
"'feipółpriaooiwników Komendanta trwa 
on znacznie jesac®e dłużej, bo od roku 
l904. Gdy myślę o swoim pokoleniu— 
0 pokoleniu, któremu Bóg Najwyższy 
'taawolij oglądać ziszczenie się marzeń 
ojców, dziadów i pradziadów, widzę, iż 
bakoleniie to za swój wysoki przywilej 
Siejowy płacić musi cenę wysoką, lecz 
^Prawiedkwą. życie nasze, to życie 
'wśród nieustannych burz, wstrząsów i 
Przewrotów, a spokój i odpoczynek Cze 
ka ,na6 dopiero w grobie.

Oo do legionistów^ to najwidoczindej 
°ieszą sdę oni szczególnymi łaskami H: 
stortri, skoro zanosi ®ię na czynny udział
* dirugiej z kolei iwojinie światowej, 
Sdzle Polsce ma przypaść rola jednego
* głównych i najbardziej eksponowa 
tfyrh aktorów dramatu. Marsz Legioni­
stów musi więc trwać dalej bez wy 
tchnienia, aż do całkowitego ejpełnienia 
>ch misji historycznej. Osobście jestem 
Przekonany, że na szlaku, po którym 
tas wiedzie Los, mamy przed sobą naj 
Pięższy bodaj i (najtrudniejszy odcinek 
Ciarezni. W lat 20 po odzyskaniu niepo 
Megłości rozpoczyna się główmy akt 
"■giki o jej utrwalenie. Przegrana w 
tej walce oznaczać może zagrożenie eg 
tyetencji państwa — ale w dzień zwy 
cięstwa słońce wzejdzie zad Wielką Pol 
ską, nad mocarstwem, powołanym do 
Wspaniałych przeznaczeń.

Zanosi się więc na bo, że nasze poko 
tanie, że my -wszyscy starsi i młodsi, 
bimfiej lub bardtzńej spracowani i zmęczę 
bi, mamy jeszcze przed sobą do spełnię 
bia mi'sję trudną i wieloraką. Trzeba 
wywallozyć dla ojczyzny — jeśli się nie 

inaczej, to z mieczem w ręku — mo 
*>aość spokojnej pracy na okres co naj 
liniej półwiecza. Trzeba stworzyć dla 
tej pracy odpowiednie ramy geopolity 
^ne. Tr>z>eba stworzyć dla naszych dzie 
Łi dobry start do dalszych -wysiłków 
•Jad ugruntowarndem potęgi państwa, 
^ać im dobre warunki przez rozumne 
1 celowe rozwiązanie wielu zagadnień 
'wewnętrznych — politycznych, socjal 
tych, ekornomdczmych.

Prey spełnianiu tych wielkich zadań, 
tajiionistów o.ie może zabraknąć w pier 
*®aym szeregu. Niechże więc zjednoczą 
?ię oni w zwartej kołummie i maszeru 
U tuż obok młodych. Niech tempo i 
rytm tego marszu będzie rytmem z maj 
Piękniejszego okresu epopei legionowej.

Cokolwiek bądź nas czeka w najbliż 
szej przyszłości — ozy krwawa rozpra 
"a z przeciwnikiem, który pragnie znó 
sZczyć nasze państwo, zy beż j:n<na forma 
''■alki o naszą -wolność i potęgę, bez. 
''®glęJu na to jaką — -w myślach o 
dalszej przyszłości widzimy koncepcję 
Mitycznego i socjalnego ttetroju Pol 
ski — w każdym wypadku jeet rzeczą

Projekt budowy kolei
Z T1ENTSLNU DO BBRUNA

Prasa, japońska donosi, że japońsk o min. 
l5Q®Minikacj opracowało projekt budowy Unii 
''“lejowej wiodącej z Tamgku pod Tlentoinem 
ta Berlina. Trasa tej linii biec by miała przez 
'‘hstyntę Gohi, wyżynę Pamiru, Kabul i Bag 

Linia ta byłaby narawana . Droga anty 
'onńnternowafca". Długość jej wynosiłaby 15 
*yą. lam 

Na jesieni rozpocząć się ma budowa pierw
s*®go odcinka między Tangku ? Tatung w
Wtn Chinach c długości 57 Mm. W Tatunf
to-*jdują ńe koosUe węgta.

pewną, że legśomiśai, aby sprostać swym 
prizeanaczeniom, muszą powrócić do 
wartości i pojęć z l«t młodych i gór 
-nych. Idą czasy, gdy staray żołnierze 
o posiwiałych skroniach muszą rozża 
•ravś w swych duszach dawny płomień 
entuzjazmu i poświęcenia, braterstwa 
i przyjaźnij bez zastrzeżeń.

Gdy przebiegam myślą tak liczne w 
dziejach Legionów przejawy zwartości 
zespołowej i siły wewnętrznej, pamięć 
moja powraca 'i uporem do zebrania 
oficerów, odbytego podczas postoju -w 
Lipnicy Murowanej, po bitwie pod Łow 
czówkiem. Powstała wówczas jedym w 
swoim rodzaju falan®tera s^arż I Bry 
gady. Uchwały powz-ęte na tym zebra 
niu i wcielone niezwłocznie w źyoie, 
stanowią w moich oczach przepiękny 
przykład najwyższych cnót zborowych:

Depesza P. Prezydenta R. P. 
do Marsz. Śmigłego-Rydza

P. Prezydent Rzeczypospolitej przesłał 6 sierpnia z Wisły dlo Kra 
kowa na ręce Marszałka Edwarda Śmigłego Rydza depeszę treści 
następującej:

Marszałek Polski, śmigły Ryde, Kraków.
„Gdy cala Polska w radosnym wzruszeniu święci wielką rocznicę 25 leeia 

czynu oręża polskiego, całym sercem jestem z wam% drod-ay legioniści.
Wy dumni żołnierze Józefa Piłsudskiego i wasz najpiękniejszy czyn niech 

będzie wz,onem dla Polski dzisiejszej, która wam przede wszystkim zawdzię 
cza niepodległość.

Na Twoje ręce, kochany Marszałku, ślę dla wszystkich uczestników zjaz 
du serdeczne pozdrowienia, a Tobie Naczelny Wodzu, składam życzenia, żebyś 
tworzył dalsze wielkie tradycje dla naszego narodu".

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) IGNACY MOŚCICKI

Wisła—Zamek. Brna 6 sierpnia 1939 r.

Wzruszające chwile

Kraków w dniu 6 sierpnia
Jakkolwiek w sprawozdaniach prasowych 

umieszcza s<ę cyfrę 100.000 uczestniikńw ob 
chodu 25 leeia czynu Józefa Piłsudskiego — 
Sm alo rzec można, iż w rzeczywistości było 
znacznie więcej. Faktem jeat, że takiego 
mrowia publiczności Kraków jeszcze nigdy 
nie oglądał.

Wyruszającym był moment w Barbakanie 
ho du dz tei ubranych w stroje krakowsko.

Do Fana Marszałka zbliża się delegacja 
trojga malycn dr ec- prowadzonych prze/ 
opiekunkę, odznaczoną Krzyżem Niepodle­
głości.

Mały chłopczyk pełnym wzruszenia gios- 
kiem mów: — Panie Marszałku Polski! 
Dzjeci Krakowa kochają Cię całym sercem 
’ pragną przez całe swe życie służyć najw er 
niej ojczyźnie. Racz od nas przyjąć to, cze 
go Ci najwęcej potrzeba.

Po tych słowach chłopiec wręcza Panu 
Marszałkowi drewnianą armatkę z zaprzę­
giem konnym, a dzewczynka piękną dużą 
l»Uc9 przybraną w strój sjostTy Czerwonego 
Krzyża.

Pan Marszałek serdecznie całuje oboje 
dziec i uśmiechem dziękuje zebranym zs 
owację, która zrywa się powtórną falą nie­
milknących okrzyków, po czym w to warzy 
stwie prezydenta dr Czuchajowskiego zajmu 
je miejsce w samochodzie, odjeżdżając na 
Błonia.

Wielka eesa zapadła, gdy Marszałek Smi 
gły Rydz rozpoczął swoją na prawdę histo

Wśród członków pomocniczej służby 
policyj.nej w Gdańsku panuje silne roz 
garymenie. Na mocy zarządzeń Senatu 
wcielono do tej formacji mężczyzn w 
wieku poborowiym oraz tych rdzennych 
'gdańszczan, którzy swego czasu byli 
wysyłani dó Rzeszy. Otrzymują, oni 
wynagrodzenie 1 guldena dziennie, 
przy czym część z tych poborów strą 
caua jest na wyżywienie, nje korzysta

ideoiwcśca i szlachetnej be-zintereso 
wntaści, zjednoczenia braterskiego i za 
ufania w^ajemmego, dumy źolnterskiej 
i niezależności moralnej, pogardy dla 
wszelkich innych rekompensat poza 
uczuciem speilndemego obowiązku, po 
chwałą Wodza, dobrą pamięcią Ojczy 
zny. Duch te® żył w Legionach przez 
cały czas ich epopei, prowadził legio'*  
stów poprzez pola krwawych zmagań, 
poprzez obozy koncentracyjne i więzie 
nia, poprzez pracę konspiracyjną w pod 
irietmiyach. Om to w niępośledinii-ej mie 
rze sprawił, że Legiony stały się środo 
wiekiem o wielkim oddniaływaniu ideo 
wym i niezwykłej sile asymilacyjnej.

Duch ten żiyje dotychczas, a w obli 
czu wypadków, które idą, zmobilizuje 
się do służby Ojczyźnie.

Taką jest moja głęboka wiara’....

ryczną mowę. Tysiące i setki tysjęey ludzi ł co wywierało olbrzym e wrażenie, które res 
zamarłe w mitezewŁ słuchając z natężoną I po raz przemieniało się w emtBąjawm któr*  
uwagą moenyeh s ów Wodza. Nie przerywano I go opisać sję nie da.
mu oklaskam , jak długo mówił o Komendan l 
cie i Jego misji dzsejowej. Ale gdy przeszedł 
do prawd, które wysnuwać możemy z czynu 
6 sierpnia, po każdym zdaniu rozlegały się 
długie oklask . Marszalek mnsiał czekać, pó 
ki n;e uspokoi się wzburzona fala zapała.

Nieopisany entuzjazm wybuchł w momen 
cie gdy padły z ust Naczelnego Wodza eło 
wa: ,Gwałt zadawany siłą mus; być odpar­
ty".

,Nie ulega wątpliwości — mówił dalej 
Marszałek, — że odeprzemy bez reszty wszy 
stk;mi środkamj każdą próbę bezpośredniego 
czy pośredniego uszkodzona cny naruszenia 
naszych interesów, praw i godności naszego 
państwa".

W tym m ejscu żywiołowa burza oklasków 
zagłuszyła słowa Marszalka ,j wiełotye ęcrny 
tłum spontanicznie zaczął skandować weewa 
nie: „Prowadź Wodzu!"

Druga fala entuzjazmu wzniosła się. gdy 
Marszałek zaczął mówić o Gdańsku. Znów 
oklaski i okrzyk; zagłuszyły niemal jego dal 
sae słowa które miusiał powtarzać, aby na 
reszce dojść do końc wych swoich wniosków, 
które muszą być przestrogą dla każdego, kto 
by się ważył sięgnąć po całość granic Rze 
czypospolitej.

Marszałek &n gły! Rydz od p erwezej chwi 
li swego przemówienia mówił z niezwykłą 
sffią. Głos Marszałka — szczególnie w dru 
giej części Jego mowy — bram ał grożn.e,

• ją oni przy tym a żadnych innych do 
; chodów.

Natomiast w przeciwieństwie do nich 
wynagnodzecńe członków sztafety 
obrony SS, wynosi 7 i pól guldena 

. datennde, a funkcjiona-r-usze Senatu po 
i za swymi normalnymi poborami otrzy 
, mują w czasie służby 2.5 guldena.
i Poiza tym tak jedni jak i ditidizy po 
i chodzą z Rzeszy i pełnią funkcje zwierz 

chnacae wobec adańszcaian.

Marszałek Smgły Rydz w eaa<e *wego hi­
storycznego przemówienia wobec 100 tysięca 

nych tłumów na B on ach krakowskich.

Polska ma wziąć udział 
W ANGIELSKO SOWLECKJGH NARADACH 

WOJSKOWYCH
Według wiadomość z Moskwy, w zazwy­

czaj dobrze poinformowainych kołach obser 
watorów zagrań, cznych rozeszła się pogto 
ska 4e w rozpoczynającym s ę w końcu przy 
sałego tygodn.a naradach wojskowych angiel 
sko francusko sowiecka’' weźm e udz <ł rów 
nieś wojskowa misja ?< ’ika. Zgodnie z tą po 
g-ioską wojskowe kok soskewsk.e mają ob 
stawać przy tym, że r > minie się »e stano 
w sk-'em kier/wniczycii sxor armii polskiej 
jest wiprost nezbędne gdy choda o praktyez 
ne wykonywanie ewentualnego sojuszu woj 
skowego pomiędzy Anglią, Francją a Rosją 
sowiecką.

To też podczas spotkania angielsko franca 
sko sowieckej delegacj wojskowych w Mo 
skwe, na jednym z p erwsizych posiedzeń jak 
głosi wspomniana pogłoska, ma być rozwa 
żana sprawa zaproszenia i ewentualnego u 
działu wojskowej m sji polskiej w mos-kiew 
'k ch naradach sztabowców.

Wspaniała, imponująca była defiladą.
W (Meandrach przed pomnikiem żołnierze 

Kadrówki wznieć ono trybunę dla Marsza'ks 
Śmgłego Rydza. Wzdłuż trasy defilady sta 
nęły szpalerem organizacje oraz nisprzeM- 
czone tłumy krakowian i przyjezdnych.

O godz. IB przybyła na mej=ce deflady 
p. Marszałkowa Aleksandra Piłsudska z cć 
reczką Wandą, witana z nieop eanym anta 
zjazmem przea zgromadzone tkrmy. P. Mur 
szalkowa zajęła miejsce w fotelach na try 
bunie.

0 godz. 13.15 nadjechał Marszałek ńmżgły 
Rydz i wszedł na trybunę. Oklaski j otrsyia 
zerwały się ponownie.

O godz. 1220 odzywają się dtwięłc marsza 
wojskowego. Zbliża się perwwaa kolumn*  
deflady. Defiladę prowadzi generał broń 
Kaofimierz Soenkowski. Za nim misze rują 
pozostał przy życiu członkowie historyczna 
go patrolu Bełiny: gen. GiuchowrAi i Kaniej*  
Skrzyński oraz płk. Hanka Kulesza. Po prse 
defilowaniu gen. Sosnkoweki oraz trzej Be- 
liHiacy stają obok trybuny.

Defiladę trwającą 2 i pół god*  ny prwed 
Naczelnym Wodzem zamykał OZN, oklaska 
mi witany przez publiczność. Gdy przeief! 
lotwały kempan e PPW i KPW, ukauał sę 
olbrzymi transparent OZN. Kołumnę pocho­
dową Obozu prowadzsł pik. Wanda (szef 
OZN gen. Skwarczyński maszerował w gm 
pie Zw. Legionistów jako dowódca batalionu 
5 pp leg.). Czołową gruipę stanowią Krakus 
i górale. Przemarsz. OZN wywołuje głośne 
oklask' i okrzyki Za grupą OZN defiluje Fk 
deraeja PZOO z gdańską orkiestrą bołejrwą. 
Za nimi hutnicy z za niżański ego Trzyńea 
z nap sem na wielk.m transparencie: „Hubń 
cy Trzyńea z m-eMunkiem wdzięczność j od 
dania Naczelnemu Wodzowi". Z kole' defiluje 
Zw ązek Młodej Polski rfesąc wielką mapę 
Polsk i ziem rzyleglych z napisem: „Da 
Bóg ; Polska Armia że powrócą Ao Macierzy 
Gdańsk Opole Prusy WschodSfe i reszta

Defilada skończona.
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Na kolonii młodych orląt

Dzieci z Małopolski w gościnie na Śląsku
Kolonie Polskiego Związku Zachodniego

Polski Związek Zachodni prowadzi w 
roku bież. kilkanaście kolonij letnich dła 
dzieci, rozmieszczonych w najpiękniej 
szych okolicach śląska, Poznania, Po 
morza i Lubelszczyzny. ił»)a»l

Pewnego dnia wybraliśmy się na zwie 
dzenie Kolonii, posiadającej swą siedli 
bę w Święitoiszówoe k-Bidska, Grupę 86 
„Kolonistów" zastaliśmy „pałaszującą" 
t apetytem podwieczorek.

Po miłej pogawędce z chłopcami uda 
jemy się na z wiedzami e sal, w których 
urządzone są sypialnie. Panuje tam wzo 
rowy porządek. Łóżka pościelone są ni 
czym w wojsku.

W rozmowie z kierownictwem kolonii 
dowiadujemy saę. że z „kolonistami" ma 
ją nekiedy twardy orzech do zgryzienia 
Naprzykład jeden z „malusi ńskch“ po 
prosił o mapę Polski z prośbą o zamna.’a 
ade r.a nńej dawmych granic Rzeczfripospo 
Mtej. K#e<dy po pewnym czasie kierownik 
zażądał zwrotu mapy z wielkim zdziwię 
aiem stwierdzał, że obecne granice Poł­
yka zostały na tejże mapie znacznie roz 
szerzone tak na wschodzie, jak i na za 
chodzie. Na zapytanie kierownika co 
znają oznaczać te zmiany na mapie od­
powiedziano chór en1 że kiedy chłopcy 
dorosną postarają rt- to, aby „ślązoki" 
xtebrali to co leż’ ) jbliźej nich, re&z 
ta zaś chłopców odbierze pozostałe 
ziemie.

A jeszcze inny ciekawy szczegół. W 
czasien aszego pobytu na kolonii chłopcy 
mieli nazajutrz wyjeżdżać. Jakież było 
nasze zdziwienie i zarazem niekłamana 
radość, gdy taki mały „urwis", bodajże 
10-letni ze szlachty zagrodowej pragnie 
przed wyjazdćm do domu udać się do 
Warszawiy, dlatego tylko, by móc zoba 
rzyć Pana Marszalka i przywitać się 
k nim.
Jaki płomień miłości do ziemi ojczystej 

i wszystkiego co nasze, polskie tkwi w 
sercach tych przyszłych żołnierzy Polski 
świadczą chyba dobitnie powyższe dwa 
przykłady.

żegnani serdecznie gromkmi okrzy­
kami chłopców odjeżdżamy na kolonię 
dziewczynek do Stonewy na Zaolziu.

I tutaj, podobnie jak na kolonii chłop 
ców parauje nastrój pogodny i wesoły. 
Są to przeważnie dziewczynki ze szlach 
ty zagrodowej Małopolski oraz kilka 
dz:ewczynek ze śląska.

Ponieważ przyjazd nasz wypad! w 
przedd^eń odjazdu dziewcząt mieliśmy 
możność spędenia kilku miłych chwil 
przy pożegnalnym ogn iku. Czegóż tam 
nie widzieliśmy! Poprzez tańce wschodu 
i nasze ludowe, poprzez pieśń; narodo­
we i kuplety wesołe przebjała się ra 
dość dziewczynek, przeplatana smut­
kiem z powodu rychłego odjazdu z kolo 
©id Polskiego Związku Zachodniego.

Akcja kolomti letnich, którą prowadzi 
Związek sięga roku 1923. Obejmowała 
ona początkowo dzieci z woj. śląskiego, 
a stopniowo także z innych taranów 
przygranicznych (Poznańskie, Pomorze 
i Pogranicze Wschodnio - Pruskie) oraz 
W. M. Gdańsk. W roku 1926 dzięki sta 
raniom PZZ zaczęły przyjeżdżać dzieci 
polskie z Niemiecjctórymi opiekowało 
się Tow. Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej w Niemczech. W roku bież, z 
akcji kdonjoej korzysta najwydatniej 
dziatwa śląska, bowiem z całego wioj. 
śląskiego wyjeidrzie na kolonie około 
5.000 dzieci, z czego 500 z pow. Oieszyń

Ba nhlke oleMryczna
specjalne

NACZYNIA ALUMINIOWE
[METALURGIA

skiego i Frysztackiego. Przykrą jest je 
dynie ta okoliczność, że w roku bież, z 
kolonii nie mogą korzystać drrieci pol­
skie z Niemiec, bowiem wobec 6yst?ima 
tycznego szykanowania rodziców, wysy 
tających «we dzieci do Polski oraiz wy 
siedlania z terenów przygranicznych 
działaczów polskich — akcja werbunko­
wa była utrudniona, 1

Nlezajęte przez dzieci polskie z Nie 
mieć miejsca zostały przydzielone dzie 
etom z województw południowo wschód 
nich, przeważnie zaś dznecom członków 
Związku Szlachty Zagrodowej. Jest to 
jak gdyby rewanż za 'gościnne przyjęcia 
jakich doznawały dzieci śląska, wy 
jeżdżając na teren, województw południe 
wo-wsćhódiriich.

FL. OPOKÓWNA

A TXr>I MWcocte,l bar
Restauracja „ADK1A !!W

Program artystyczny od 1 sierpnia 1939 r.

Duet SANDRA po powrocie z zagranicy

Przemiłe

Siostry AMERY w swoim urozmaiconym repertuarze

Orkiestra pod batutą Janusza Lubeckiego
NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

Wstęp do reformy
studiów akademickich na wydziale prawa

ISS ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

Na podstawie uchwały Rady Wydzia 
Iłowej,, wydziału prawa Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie z n.o 
wym rokiem akademickim 1939 i 1940, 
wprowadzone będą zmiany w systemu 
odbywania studiów na wydziale praw. 
Radia doszła do wniosku, że niepodobna 
tolerować wypadków odbywania stu 
diów na wydziale prawa „na odległość" 
przez studentów zamieszkałych na pro 
wincji, którzy przyjeżdżali do Warsza 
wy jedynie w celu otrzymania podlpi 
sów.

8
sierpnia

Wtorek
Cyt a.ka, Emila, Larga 
Jutao: Jana Vianneya 
Słrńoa wsch. 406, zach. 
Księżyca wsch 22.19, 1.

1917
12.62

KRONIKA HISTORYCZNA:
1621 Początek pierwszej wojny chocimskiej 
1863 Gen. Kruk zwycięża Moskala pod Żyźy- 

nem w powstaniu styczniowym.
1780 Zmarł patriota Tadensz Rejtan.
PRZYSŁOWIA:

Gdy z początku s erpnia 
Spieka wszędzie, 
Tedy długa zima będze.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: .Królestwo zakochanych" 
EDEN: ,,Zezr»iniiC ezp ega" 
PATRIA: „Studentka"

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzi£. dyżury nocne peinią następujące apteki:

H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12 
Z. Maternego — Wawel 10.
G. ICupferbluma — ul. Nowopogońska 25
W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18

X Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W kolc e 
le p irafalnym w Szczekocinach odbył się 
ślub p. Eugeni Sabiny Robakówny z Z’gó 
rza z referendarzem starostwa powiatowego 
w Będzinie p. mgr Bolesławem Buosklrn 

i M odej Darze Szczęść Boże!

W związku z tym zapadła decyzja, 
by począwszy od nowego roku akademi 
ekiego, kandydaci na wydział prawny 
zobowiązywali się na piśmie, iż podczas 
odbywania studiów stale zamieszkiwać 
hęaą w Warszawie. Równocześnie wpro 
wadźmy zostaje przymus ćwiczeń na 
.-emananiach prawniczych. Studenci już 
odbywający naukę na prawie, a kozi 
ozący studia w roku 1942. obowiązani 
będą do przedstawiania zaświadczeń o 
przesłuchaniu seminariów comajmmie.i 
na jednym kursie.

Siadami Sabały
AUDYCJA PODHALAŃSKA

We wtorek dnia 8 bm. o godz. 19 nadaje 
Polsleje Radio audycję ludową muizyczno s o- 
wną, zatytułowaną ,Siadam Sabały". Trądy 
Cja Sabały, słynnego gęślarza zakopjań3k o 
go który tak silny wpływ wywarł na twór 
cześć polskich kompozytorów, żyje dotychczas 
w melodiach podhalańskich. Dotychczas za­
chowa a s ę bezpośredniość ; odrębność tań 
ców j peśn góralek ch, zrodzonych na niebo 
tycznych szczytach tatrzańskich, na rozle 
gych halach nad rwącym strumieniami gór 
skich potoków, w rozrzuconych po dolinach 
chatach. Mało komu udaje się podchwyć ć 
swoisty rytm ,j jedyną w swoim rodzaju har 
monikę muzyk góralskiej, jeszcze rzadziej 
potrafi ktoś nie urodzony na tej ziem na­
śladować sposób śpiewania grana ludu Poi 
hala. Dlatego najoryginataried j najprawdz 
wiej bram; mtazyka góralska w wykonaniu 
autentycznym" m ejscowej ludności i dlatego 
Polskie Rad o często zaprasza, zespoły góral 
skie przed mikrofon. Podhalański audycja 
wtorkowa Jacka Tyłki z Witowa gwarantuje 
ową autentyczność wykonana.

X SZKOLENIE NASZELN1KÓW URZĘDÓW 
SKARBOWYCH I URZĘDNIKÓW PODAT­
KOWYCH. Izby skarbowe przystąpiły do wy 
konania zarządzenia M[n. skarbu • stopnio 
wym szkoleniu urzędników datkowych. Na 
teren e wszystkich zb przyjmowani będą 
kandydaci do służby przygotowiwczej, trwa 
jącej 1 rok. Kandydaci na stanowiska nacze! 
nitów urzędów skarbowych poddawani bjią 
speeisiayan wmimwn

MINĘŁO 25 LAT...
i ze s • znzź 1 Do oddziałów, | 13 wryła 1914 r. I 5pędmJącJreh 
noc .na biwaku pod Kanczówką dołączył 
się oddział konnych Sokołów z Krakc 
wa, przybyły pod komendą Śniado*  
skiego. Nocleg oddmiałóiw ube*pieczał5 7 
gęsto rozstawione placówki ov«z liczne 
patrole. Noc przeszła spokojnie. Dopić 
ro kolo godz. 9 ramo Rosjanie .rozpoczęli 
akcję, mająą na celu oskrzydlenie od 
działu, a niedługo potem na stanowisk’ 
strzeleckie padły pierwsze st cały arty 
lenił. Ten pierwszy chrzest artyleryjski 
.strzelcy wytrzymali doskonale, wobec 
jedraak groźby oskrzydłenra i odcięcia 
drogi odwrotu. Sosnkawakj zdecydowali 
się na w-ycotfanie się ej Karczówki i od 
wrót odbywał sdę przy akampaniamf*'  
c-ie ognia artylerii rosyjskiej. Następie 
zaś zmanymj por. Kasprzyckiemu przej 
ściami, oddział dotarł do Stawika. W 
tyle walkę odwrotną prowadaił pluton 
Piątka—Hemwina, który po wycofaniu 
się z dworca kieleckiego posuwa! eię z 
siłami głównymi, pluton zarekwirował 
podwoi y i w czasie, kiedy poczęto «r 
ganrzoraać dla niego wsparcie, połączył 
się z oddziałem główm-ym. Dalszy od 
wrót w kierunku Chęcin t Brzegów od 
bywał się sipokojinde. Oddalały miały z® 
sobą pierwszy poważniejszy, jakkolwiek 
prawie bez strat, stoczony bój pod Kó«^ 
caml. Na nocleg oddż;ał stanął w Brse 
gach na południowym brzegu Nidy.

Tymczasem Józef Piłsudski me zas^ta 
wszy ppłk. Nowaka w Miechowie udał 
się do Krakowa. Tam zorientował si< 
ogólnie w położeniu politycznym po z« 
tknięciu się z członkami KSSN. Spot­
kanie z ppłk Nowakiem nastąpiło w 
godzinach wieczornych. Przedmiotem 
rozmowy było spodziewane dojście do 
skutku organizacji politycznej, złożo 
nej z posłów do parlamentu. Ppłk. No 
wek kładł .waciak na to, by Piłsudski 
do organizacji tej przystąpił, w przeci 
wnym wypadku bowiem me mógłby 
osiągnąć swych zamiarów. W odpowie 
■dzi’na to — w zamaskowanej forrni*  
wypowiedziano — ultimatum. Pltsud 
ski oświadczy), że ®e może dać odp° 
wdedzi do czasu, nim nie będzie dokła 
dnie poinformowany, kto do ongamzo 
wanej instytucji wejdzie. Po tej rozmo 
wie Piłsudski odjechał do oddai-ału, trfl 
cąc na kilka dni łączność z Krakowem

Na główny plan tej akcji wysuną1 
się Juliusz Leo, który powrócił w tym 
dniu ź Wiedrtia, po przeprowadzeniu 
tam szeregu konferencyj z oficjalnym^ 
czynnikami austriackimi. Znalazłszy pe' 
ne umranle dla postawy Polaków ora1’ 
zachętę do utworzenia politycznej, a 
uległej wobec Austrii reprezentacji, 
wrócił do Krakowa z zamiaiem jak na) 
szybszego doprowadzenia do skutku 
z®ryscwując£igo się między stronnictwa 
mi porozum ienaa. Zamiar ten u jawna 
Leo na ze.bra-niu posłów do partam®’ 
tu austiriaickiego, zwołanym na wleczói 
dtoia 13.VIIJ. Przedstawiwszy po krotce 
przebieg konferenjcyj w Wiedniu 
projekt utworzenia Legionów. któreM 
walczyły u boku Austrii o sprawę P01 
ską. Projekt ten został przyjęty jako 
poditaw-a do dalszych pertraktaoyj, zdfl 
żających do połączenia wszystkich p°L 
tycznych ośrodków w Galicji.

W dniu tym krakowska komenda »■ 
kolńch Drużyn Polowych ogłosiła nas« 
pującą odezwę:

„Rodacy! ,,
Do w'alki 7, caratem o -wolność wa­

du Potakiego staje Sokolstwo Póisfae- 
Hufce nasze, nasze Drużyny Polowe gP 
towe do boju pragną co prędzej z« 
leźć się w walce, pragną wywalczyć W 
szą dolę dla naszej Ojczyzny.

Wzywamy wszystkich, zdolnych oy 
boju, niech stają wr naszych s?eregar,n 
aby złożyć ofiarę krwi. Ojczyzna *•  
maga. , <,

Wzywamy całe społeczeństwo, ni«c 
nam śpieszy z pomocą matertainą, 
nie skąpi ofiar dla naazych. żołnierzy 
by ich najwięcej mogło stanąć w e^1 
^^ładajcie ofiary poborcom naszyć 

do puezek .naszych, dafwąjde ma 
go stać, grosz ■ kosztown ości, bo 
dyż stać nas będzie na ofiarność, je®01 
nie dznś.,“

Dalszy ciąg odzewy zabierał w?;e 
nie przedmiotów p-trzebn3*6h  dla żoi,ai 
rzy oraz ustalał technikami strvne 
aUadanaa atjar.
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ARTRETYZM-REUMATYZM
Choroby eerea, schorzenia kobiece ^IHOWROfUW-ZORDJ
Zarząd Zdrojowiska, Biura Orbis, PAR. INHALATORIUM - WODOLECZNICTWO

Budowa szaletu
W SOSNOWCU

Zarząd mjejak, postanowi wybudować pu 
hliczny szalet w poblilfu ogródka jorda.no w 
®hego, znajdującego się u zbiegu ulic Alei 
i Płrudskego w Sosnowcu.

Szalet będzie nadziemny, a koszt budowy 
*yniesi» 7500 zł.

Dwóch przyjaciół i telefon
— Halo! Miundii?
— Jak sę masz. Co u ciebie?
— Jak zwykle piekło w domu.
— Co się stało?
— Żona wybiera są na wakacje.
— To się ciesz!
— Jeszcze nie wyjechała.
— Dlaczego?
— Bo nie wie dokąd.
— To gorzej! S łachaj stary, doradź jej.
— Ale co?
— Na przykład Inowrocław.
— Sądzisz, że jej tam będze dobrze?
— Jestem przekonany.
— A jak tam jeet?
— Wspanale! Byłem w ubiegłym roku. Po 

dobno w tym sezon*  ma być jeszcze piękniej 
1 wygodniej.

— Czekaj czekaj, mów powoli, żebym za 
Pamiętał i mógł jej powierzyć.

— W.ięc sktćŁsj: położenie prześliczne, po 
prosta miasto—ogród, komunikacja wspan a 
ra. okolica warta zwiedzenia.

— No a kuracje?
. — Ctełow ekui, toż to polskie K seingen, 
Wiesbaden Nau-hetm i wszystka inne bady 
rasem wzięte. Solanka — palce lizać, boro 
’ina wi. taka że długo szukałbyś lepszej. 
Jeśl . ci mało to jest jeszcze eman i to r um 
''adowe. Wszystko urządzone ,first claas"— 
Pe europejsku, a w pensjonatach przyhołubią 
człowieka jak najmlsze dziecię.
. — To nadzwyczajne! Dziękuję ci za przy 
heeteką radę. Zaraa tam wyślę żonę.

— Wysyłaj — a w sobotę bądź ,j>od Kro­
pelką", oblejemy słomianego wdowca.

•— Debrze, chyba że...
— Chyba oo?
Tak mnie zachęciłeś, że pewnie pojadę ra- 

*em z żoną do Inowrocławia

„Tydzień Gór”
GRUPY GÓRALI SZKOCKICH 

RUMUŃSKICH ORAZ 60 WĘGRÓW
W ramach „Tygodnia Gór" w Zakopn 

Oem aorganiTOwane aostainą wystawy 
Przemysłu ludowego, urbanistyki, foto­
grafiki oraz pokazy o charakterze tgospo 
tarczo - rolnym.

Wystawa urbanistyki zobrazuje prace 
biur Regionalnego Planu Zabudowy Te 
r®nów górskich, projekty uraądB?mi.a let 
bifik, i tp.

W „Tygodniu Gór" wezmą po rat pier 
*szy u-jeńał liczne grupy regionalne z 
Zagranicy, a mianowicie górali szkockich 
iwęgi orskich oraz 60 Węgrów z terenu 
niszty.

Zmiana nazw
STACJI KOLEJOWYCH 

NA ZAOLZIU
W wyniku starań zarządu głównego 

toŁkiego Towarzystwa Krajonnawiczeigo 
“limistenstiwio Komunikacji zmaemdło sze 
f^g namw stacji kolejowych i przystań 

na Śląsku Zaolziańskim. Stację 
parków przemianowano na Darków — 
^tonowa, Fejus — na Darków Podlesie, 
Mki — ma Łąki Południowe, Łąki Mia 
®U> — na Łąki PótDOcne, RychwaM 
Hiaeto na Rychwałd Wieś i Staś inek na 
^wada — Gołkowice.
. Zmiany te były kanierame w większo- 

wypadków dlatego, że przy obejmo 
'*aniu  Zaolzia, w pośpiechu biędnae tłu 
'baczono naawy czeskie i np. każde oae 
*®ie unisto", co oznacza „miejscowość" 
>■ tłumaczono na „miasto". W sprawie 

wypowiadano się już podczae ostał 
hiegx> walnego zjazdu Polskiego Towa- 
^ystiwia Krajoznawczego, który odbył 

w maju w Cieszynie.

Samochód najechał
NA MOTOCYKL

, Wczoraj mm liey Sobieskiego nastąpi
zderzenie samochodu z motocyklem

Samochód maritó „Tatra", jadący z
*b4ą szybkością ze Śląska przy wymija

furmanki najechał na motocykl, pro
^dzouy przez Adama Niedbała z So

Wskutek nderzenia motocyklista wy 
lecaai z siedzenia i uipadł na bruk nie 
doznając na szczęście poważniejszych 
obrażeń; motocykl został poważnie u- 
szkodzomy.

Policja prowadzi dochodzenie.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygodn.u 
zanotowano na terenie Sosnowej następują 
ce przypadki zachorowań ■ zgonów na choro 
by zakaźne: dur brzuszny 1, róża 2, czar won 
ka 3, gruźlica (4 zgon) jagi1 ca 1.

X SKAZANIE ZAWODOWEGO ZŁODZIEJA 
Sąd gr różki w Czeladzi wydał łączny wyrok 
w sprawie Mariana Kubicy bez tsałego m ej 
sca zameszkan a, skazując go za trzy lata 
więzienia z pozbwieniem wszelkich praw na 
lal 5. Kubica jest zawodowym złodziejem : 
dokona! 1 cznych kradz eży na terene; gminr 
Łagisza. Skazany karę odbywa w więzieniu 
we Wronkach.

„Pan ma fałszywe pieniądze”
Oszuści w roli wywiadowców policji

W ub. tygodniu na targowisku koń­
skim w Modrzejowiie aresztowano dwóch 
oszustów, którzy podając się za wywia 
dowców policji w bezczelny sposób obra 
bowald jednego te ślązaków, który ®prze 
dał konia.

Trzej oszuści widząc, że ślązak sprze 
dał korna za 250 zł podeszli do mdego 
i przedstawiwszy się za wywiadowców 
zażądali od niego okazania rsekamo faił 
szywych pieniędzy, które uzyskał ze 
sprzedaży korni a.

Świadkiem zajścia był jeden z mńe®z 
kańców Modirzejowa, który zoriemtowa 
wszy się w sytuacji, wezwał policjanta

BOLCIO KAMIŃSKI (znany humorysta) ze swoją partnerką 
KRYSTYNSKA w swoim przebojowym repertuarze 
URBAŃSKA w tańcach charakterystycznych
POLARI w tańcach klasycznych

występować będą od dnia 1 sierpnia r. b.

w IMsImdi „savoy” w Sflsnowcn
Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

BOLCIO KAMIŃSKI popisywać się będzie codziennie od godz.
20.30 i w Kawiarni „Savoy“ przy cenach normalnych

Na werandzie ceny dzienne do godz. 24- ej, od dnia 1 .VIII 1939 r.

Grożą samobójstwem
w razie zburzenia domu

Komisja porządków o - budowlana wy 
dała w swoim czasie polecenie zburzenia 
jednego z domków przy ulico' Ozeladz 
klej w Będzinie.

Sześć 06ób należących do jednaj rodzi 
ny, a zamieszkałych we wspomnianym

Czeladzianin w raju hitlerowskim
Po dwóch miesiącach uciekł do Polski

Mieszkaniec Czeladzi Antoni Dwora 
czek, z zawodu murarz, trudnił się dó 
rywozo przemytem z Niemiec,

Przed dwoma mdesiąeami Dworaczak 
przeszedłszy przez zieloną granicę, P° 
Stanowił pozostać tam na dłużej, aby 
zakosztować „rozkoszy" raju hitlerow­
skiego.

Podczas krótkiego stosunkowo pobytu 
w Rzeszy Dworaczek przeszedł bardzo 
wiele i odaohce mu się już nap&wtno 
wracać tam. Czeladzianin umieszczony 
został w przymusowym obozie pracy, 
skąd udałom u się uciec i przekroczyć 
w tych dniach pwę

Po przybyciu do Czeladzi Dworaczak

TO BYŁO TAK:

| TEMPO MUSI BYCL~|
Lekarz w ambulatorium przyjmuje do go­

dziny 7. Zbliża się już właśnie s ódrna, a pa 
cjentów czeka jeszcze wielu,. Pan doktór 
śpieszy się.

Proszę! Następny numer — woła, wypu 
szczając pacjenta.

Do gabinetu pakuje s‘ę para. Najpierw ko 
beta, za nią mężczyzna.

— Kto tu Jest chory? — pyta doktór.
— Panie doktorze — zaczyna mężczyzn.’ — 

rozchodzi się o to, że moja żona była,,.
— Dosyć! — przerywa dokótr i zwraca się 

do kobiety
— Co pani jest?
— W piersiach mne coś kfuje ’ plecy mnie 

bolą.
— Proszę się rozebrać.
Pacjentka rumieni są.
— Kiedy się wstydzę.
— Prędzej się rozberać! — niecierpliwi 

s ę doktór. —■ Nie mam czasu na rozmowy

Na widok policjanta dwaj oszuści wzięli 
ślązaka pod pachę i odprowadzili, trzeci 
zaś oszust został ujęty przez policjanta 
i zaprowadzony na posterunek.

Wkrótce ujęto również i drugiego 
oszusta, trzeci zaś ich wspólnik oraz po 
szkodowany znikr.ęli, Ujętymi oszustami 
okazali się Kazimierz Zacny z Prokoci­
mia i Stanisław Kowalski -z Krakowa, 
którzy przyjechali do Zagłębia na go 
ścince występ?. Wyłudzone podstępnie 
od nieznajomego ślązaka 250 zł policja 
od oszustów odebrała i zwróoi je poszko 
dawanemu po ustaleniu jego nazwiska.

Oszustów osadzono w więzieniu.

domu wysłało do województwa rozpacz 
liwy list z prośbą o cofnięcie zarządzenia 
zburzenia domu, grożąc w razie naeu- 
względnieniia ich prośby zbiorowym sa 
mobójstwesm.

Ciekawe jak ustosunkuje się do tęgo 
■„□ezwykfłego faktu władze nadzorcze.

został aresztowany i odpowiadać będzie 
przed sądem za nieflegalne przekroczenie 
granicy i pobyt w Niemczech.

■IBBIHIHIffilHIB

Pacjentka poshismie rozbiera się i poka- 
zmje dokotorowi posin aczme plecy.

— Kto panią talk pobił? — marssezy ecoło 
doktór.

— Mąż mnie pob ł, panfe doktorze
Doktór z oburzeniem spogląda na mężc^rs 

ną.
— Gdzie pan ma ranienie?! J»k możne 

tak katować żoną?
— Ależ...
— Milczeć!. Pan tę kobietą wpędza do gr*  

bu. Pan Jest łotr! Odbija ż ne płuca, a po 
tem ją prowadzi do doktora.

Sap ąc gniewnie, doktór zwraca się do po

— Ozęsto mąż panią bfe?
— Prawie co da-eA wraca pijany i a wantę 

ruje się. Mieszkanie demoluje, we mn e garn 
kam; ciaka, już i siły nie mam.

Doktór ne posiada są i oburzenia.
— Pan Jest podły pijak! Zwiernę nie wb 

wiek. Ale ja parna nauczę. Każę pana sres®**  
wać.

— Panie doktorze...
— Milczeć! N;e chcę z takim zbrodn a-zew 

mówić. Nech pani podejdzie bliżej. Czy tec 
łotr daje chociaż pani na utrzymane?

Pacjentka patrzy w kierunku wskazujące 
go palca dc która.

— Czy kto mne daje?
— No. ten pijak!
— Ja tego pana wcale nie znam
Doktór patrzy zdumiony-
— Jakto ? To n e jest pani •
— Ne! Mój mąż w domu siedzi
— Więc k.m pan jest? Po eo pan tn wtaa 

z tą panią?
Mężczyzna kłania się nisko.
— Rozchodzi się o to, ż*  moja żona była 

wczoraj u parna doktora i zgubiła receptę 
W ąe chc alem proaić o nową. A że nie mam 
czasu czekać, więc się wsunąłem na chwilecz 
ką ae tą panią.

ZASTĘPCA

PROGRAM RADIOWY
WTOREK, 8 SIERPNIA 19J9 r.

5.00 Pieśń poranna — płyty 5.05 „Dz eś 
dobry" — pogodny montaż z płyt 6.55 Gim 
nastylka 6.50 Muzyka z p.yt 7.15 Muzyka z 
płyt 7.45 Koncert w wykonaniu orki*»try  
mandolin'istów „Halka" z Szopienic 8.t5 — 
8.30 „8J15 — djazd" gawęda Wiktora Bi! 
dzyAskego lrt.57 Sygnał cza®i i hejnał 13 03 
Audycja południowa 13.45 Wiadomości bieżą 
ce i chwlka społeczna 13.55 Pyt*  aa płytą
14.35 „Radowe kurey przysposobienia ml o 
dzieży do obrony kraju" (leikcja II) wygłoei 
Zofj*  W5ew;óronrrk*  14.45 Rozmowę techni 
ka z jnłodz eżą przeprcwad® Wachw Fren 
kieł 15.00 „śladami Sabały" — audycja pod 
halańska w wykonaniu Jacka Tyłki 15.15 Mu 
zyka popularna w wykonaniu zespo.u smyca 
Łowego Związku Zawodowego Muzyków 
Chrześcijan 15.45 Wiadomości gospoda-cza 
J6J10 Pogadanka, aktualna 1A20 Koncert 
w wyk-nenia chóru P. R. pod dyr. Stan sja 
wa Nawrota z udziałem Stanisława Nawro 
ckięgo i Arkadiusza Bukina—fortepian ne 4 
ręce 16,46 Kronika literacka w opracowań a 
Romana Kołoni ecki ego 17DO Koncert życzeń 
17.50 Z życia Zagłębia Dąbrowskiego: „Nad 
źródłem ,Zygimrn:a“ j stawem .Irydona" 
w oprać. Józefa Mikoląjt są.

18.00 Najstarsze melodie świata — andy 
cja muzyczno słowna w oprać. Sergiuzaa- 
Konter*  18.50 Utwory wiolonczelowe w wyk. 
Kazimierza -Wilkom reki ego, Marla W^iSko 
mi-rśka — afcompan. 19.00 Audycja dla robot 
nków 19.50 .Przy wieczerzy" Wykonawcy: 
orkiestra Rozgłośni Lwowiśk ej, Zbign ew 
Wyskiel I Bogumił Brydak — Duet przy 
gitarach ptiocenld murzyńskie 20.00 Wado 
mości w języku s owackm 2005 Wiadomości 
w języku czeskim 20.15 .Jeden dzień procy 
gospodyń "—pogadanka Marii Jaronlówny
20.35 Wiadomości sportowe 20.40 Audycje jn 
fonmrcyjne 21.00 n audycja z eyktu .Jlu 
sbracje muzyczne do utworów scen eznyeta" 
2EJ5 Polska między Wschodem * Zachodemt 
Polska wobec dwóch frontów" w opraeow. 

płk. Mfknlicra—Radeckiego i mjr. DZewa»« 
wsfciego 22.30 Recital forteptaieeww Yeienf 
ne R'ves (p anistka esrt 'ń«ka^,

jorda.no
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Olkuskie w 25 rocznicę Czynu Zbrojnego
Pęknę wspomnienia św,-bu Odrodzenia na 

azej Ojczyzny, przeżywały Krzywopłoty a 
s n m cały powiat olkuski w dn. 4 j 5 bm.

W przeddzień wymarszu sztafety do Kra 
kowa, na historycznym pobojowisku u p.d 
nóża ruin zaimku Bonarów, przebudowa te 
go później na kościół pod wezw. „św. Krzy 
ża“, odbył się przy wielk m ognisku apel po 
ległych odczytany przez prezesa Zw, Legio 
nistów, p. St. Kotowicza ® OMcuruza. Przy 
świetle reflektorów, przemówienie poświęć o 
ne pamięć, bohaterów -walk pod Krzywop 
tami wygłosił dyr. gimnazjum olkuskiego, 
dr. Jedlńskif okoliczność owe zaś recytacje 
panie Jedl ńsfci i Tairchalska. W imieniu 
„Orląt" hołd Wielkemu Marszałkowi P.łsud 
sfciemu złożyie mała Zosia Kiciarska. W oko 
pach dobrze jeszcze zachowanych odegrin 
piękny fragment (czwarty obraz) z „Gałą 
ki Rozmarynu" pod reżyserią prof. Mi:k 
Zakończeń em nastrojowej uroczystości by 
la apoteoza Potoki z panią preneską Kic.a- 
ską w roli Polonii.

W uroczystości brała udz ał orkiastra 
straży fabryk .Klucze". Instalacji mikrofo 
nowych z woeu transmisyjnego, udzieliła 
bezinteresownie firma. Herbewo",

W dn u 5 bm. po nabożeństwie w kaplicy 
przy cmentarzu w Bydl n e, oprawionym 
przez miejscowego proboszcza ks. Jarźę 
wyruszyła do Krakowa z płonącą pochodnią 
pierwsza sztafeta pow. olkuskiego. Pocho 
dnię zapalił starosta olkusk, mgr. Mędala, 
wygłaszając przed tym przemówień e:

„Historia nasza mówi o czynach i sła 
wje wielk ch królów ; wodzów oproroie 
njonych aureolą i których wspom nema 
mi o w etkości i pos';ann'ctwie żyliśmy 
w mrokach niewoli.

Czyż nje świecą of.arne czyny Kośc.u 
saki, Pon atowskiego. Dąbrowskiego, 
Traugutta? Lecz z tym symbolicznymi 
po-staciami łączyła -się u nas świado 
mość smutku i żałoby. Bo ich czyny spa 
Iły aię na ołtarzu Ojczyzny na popiół 
ale kajdan lnie zdołali skruszyć.

Dopero Wielkość Józefa Pilsudskieg 
który swoim życ em j piurunnym czy 
nem otworzył nam bramy Wolności — 
stworzył nam to czym teraz oddyehatny, 
żyjemy. Oddał On nam w posiadan e wie 
czyste Wolną, Niepodległą Polskę.

I dziś, gdy wstajemy w 25 rocznicę 
Jego Wielkiego Czynu, ślubować nam 
wypada, że wszyscy społem iść będzie 
my szlakem tych ideałów, dla których 
żył, cierpiał i radował się Wódz N!e 
śmiertelny. Każdy wróg Polsk znajdzie 
nas złączonych obręczą stalową miłości 
Ojczyzny gotowych oddać życ e za Nią 
— a hetmanił nam będzie Król—Duch 
Piłsudski.

Ten ogień, ‘który tu z tego ogn ska 
płonącego krwią bohaterów spod K.zy 
wopjotów weżmieeie, zanieść e do stóp 
Wawelu jako symbol gorejących na 
.szych serc i zameldujcie Wodzow; Mar 
szalkowi Śmigłemu Rydzowi, żeśmy go 
totwj i czekamy rozkazu".

Z pierwszą pochodnią wyruszył p. Koto 
wicą. którą naetępn e przekazał prezesowi 
po-wat. zarządu Zw. Strz., dr. Kdiarskie.nu 
Dalszą sztafetę objęli strzelcy.

Te dwa dni uroczyste prz^ cudownej pogo 
dzie siotnecznej, przeżywali uczestacy w 
wielkim napięciu. Spoglądając z wysokość 
pobojow ska u etóp ruin kość oła świętokrzy

Aresztowanie złodziei
I WŁAMYWACZY

Dna 29 ub. m. skradziono w Będzin e Ste 
fanowi Orli azowi » Pi'oków motoeyM, war 
tcścj 1150 zł. Jak ustaliła policja, kradz ety 
dokonał Józef Dudek z Zagórza,

Motocykl odebrano j zwrócono poszkodowa 
nemu. Dudek zaś nastał przekazany do dyapo 
zycji władz sądowych.

W nocy z ub. niedzieli na ponjedzałek zo 
staj/ ujęci podccas usiłowania włamania się 
do sklepu Zauera Ujazda. w Będzin e (Koił? 
taja 48) Mendel Hełiszewiez i, Zelig Wajn- 
gaeer, obaj zamieszkali w Będzinie. W arny 
warzy przekazano do dyspozycj władz sądo 
wych.

Dn. 4 ban. skrada'orno rower Jerzemu Gę
borskiemu, zamieszkałemu w Sosnowcu przy
ulicy Bieleckiej 97. Jak ustaliło dochodzenie
kradzieży dokonał Stefan Zimny, zam. eazka
ły przy ul. Potrkowskiej 4. Rower policJa’
odebrała i awróci-A poszkodowanemu, złodzie
ja zaś pnzekaoano do dyapozycji władz sądo

Hołd poległym pod Krzywopłotami
skiego na dalek krajobraz sinych lasów, 
pól i bagnisk i na okopy wygrzebane ręka 
mi w kam enia, mimowoll wzrok k eruje się 
na cmentarz, gdze pod ciężkim krzyżem ka 
miennym spoczywają Ci , którzy sprawił 
Czyn S-jerpnowy i którzy przez ten Czyn 
dali nam Polskę.

Uroczystości niedzielne
W OLKUSZU

O godz. 9 rano odbyło sę uroczyste nabo 
żeństwo w kościele parafialnym, po czym po 
chód udał a ę pod pomnik Marszałka P.łsud 
skiego, gdzie złożono hołd Nieśmiertelnemu 
Wodzowi i gdzie równocześnie wysłUchmo 
przemówień a Mirszałka Śmigłego Rydza 
transmitowanego z Krakowa.

Marszalek Śmigły Rydz w towarzystwie na czelnego komendanta Związku Legion,s:ów 
płk Ulrycha, witany entuzjastyezn e, przeje żdża przed frontem oddziałów na Błoniach 

krako wskich.

Podniosłe uroczystości w Zawierciu
w 25 rocznicę Czynu Zbrojnego

W Zawierciu i powiecie zawierciań- 
skm obchodzono b. uroczyście 25 roczni 
cę Gzynu Zbrojnego. Na terenie całego 
powiatu, w miejscowych kościołach od 
prawione zostały uroczyste nabożeń­
stwa z okolicznościowymi kazaniami, po 
nabożeństwie zaś manifestacje publiczne 
przy udziale tysięcznych rzgez s-pode 
czeństwa. Blisko 200 osób wzięło udział 
w uroczystościach zjazdowych w Krako 
wie, dokąd wyjechały pociągiem popular 
nym.

Szczególnie imponująco wypadły u- 
roczystości Czynu Zbrojnego w Zawier 
ciu. Miasto bogato udekorowano flagami 
narodowymi Na budynku, w którym mie 
śicd &ię siedziba obwodu Obozu Zjedino 
czenia Narodowego wywieszono wielkich 
rozmiarów portrefy P. Prezydenta R. P 
prof. I. Mościckiego, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego j Marszałka Śmiigłego-Ry 
dza, bogato iluminowane wieczorem.

W przeddzień uroczystości tj. 5 bm. 
w godrwnach wjeiczorowiych przez ulice

SPROSTOWANIE
W nr. 210 „Kuriera Zachodniego" z dn a 

1 sierpnia dS89 r. ukazała aię w adomość 
pod tytułem .-Nadużycia na szkodę Państwa 
w Zakładach przemysu Gumowego", nadesła 
ną nam przez jedną z ajencj. W sprawie 
tej otrzymujemy następujące sprostowanie:

-Nie odpowiada rzeczywistości, te w wyni 
ku przeprowadzonej kontroli wszystkie księ 
gi znajdujące sę w kantorze fabrycznym 
zostały zakwestionowane Ł op eezętowane, 
prawdą jest natomiast, źe po przeprowadzę 
niu kontrolj w dniu 21 czerwca, j w dniach 
następnych ksęgi zostały f rm:e zwrócono, 
znajdują się w biurze firmy j nie zoatay 
zakwestionowane. — Nieprawdą jest, że 
firma prowadziła podwójne ks ęgi bochalte 
ryjne przy pomocy kerc-wn-ka firmy, żyda 
Mądrowskiego, który został zatrzymany i 
Osadzony w więzieniu. Prawdą jest nato 
mast, że jEirma prowadzi książkuktóre uzna 
ne zosta*  za prawidłowe i rzetelne, że ani 
jako kierownik an. w ogóle jako pran wa»i-

Wieczorem na stadionie PW. i WF. odb. 
ła się akadema z przemówień em dr. Łapiń 
skiego. Dzieci * miejscowej ochronki w storo 
jach krakowskch i marynarzy wykonały k 1 
ka efektownych inscenizacyj, zaś członkowie 
KPW. z Olkusza przedstawił; obrazek z ży 
cia Legionów. Na dalszy program dożyły 
s ę deklamacje, pieśni i koncert ock/esł-y 
fabr. jOlkuez".

Przy wielkim ognista strzeleckim nchw sio 
na została rezolucja.

W uroczystościach wz^j udzćeł przedsta 
wic ele władz państwowych, samorządowych 
i różne organizacje wraz z ludnością miasta.

Domy były udekorowane ftegam-' państwo 
n ektóre ilumi nowane.

miasta proegzedil capstrzyk. Pod płytą 
Nieznanego żołnierza legioniści złożyli 
wieniec. Następnie rozpalono ognisko i 
odczyta®*)  myśli Józefa Piłsudskiego. 
Piękne przemówienie wygłosił p. Mi­
kulski.

Dnia 6 bm. o god-ainie 10 rano ks. ka 
nonik B. Wajzler odpraw# uroczyste 
nabożeństwo w miejscowym kościele pa 
rafialnym. Na (nabożeństwo przybyli 
przedstawiciele miejscowych władz z p. 
starostą mgr E. Trznadlem i majorem 
Mareschem, organizacji, związki i sto w a 
.■z.yszenia. Po wyjściu z kościoła pochód 
udał się przed płytę Nieznanego żołnie­
rza, gdzie mastąpiło złożenie wieńca 
przez Z w. Strzelecki. Po wysłuchaniu 
przemówienia Marsz. Śmigłego - Rydza, 
na ul. 8 Maja obok lokalu OZN odbyła 
się defilada, którą przyjął p. starosta 
Trznadel w otoczeniu przedstawiciel 
władz wojskowych. Po południu odbyła 
się w parku zabawa strzelecka, ciesząca 
się wi^lkrn powodzeniem.

zadnia osoba nazwiskiem Mądrowski we f r 
mie nie pracuje .. że nikt z pracown ków 
firmy nie sostał zatrzymany, an. osadzony 
w wóęzieniu. Nieprawdą jest, że straty, ja 
kie ponósl Skarb Państwa są olbrzymie, pra 
wdą natomiast jest, że Skarb Państwa żad 
nych strat n e .poniósł. Nieprawdą jest, że 
właścicielami fabryki są dwaj żydzi Dawd 
i Michał Schrage, prawdą natomiast jest, że 
fabryka jest -własnością spófk akcyjnej p>d 
frmą .Angielsko—Polski. Przemysł Gum wy 
Gent1eman“SpóHke Akcyjna której dwoma, z 
pięciu członków zarządu są wspomniani Da 
wid i M chał Schrage dowie<łz’awszy aię o 
przeprowadzonej nagle rawzji, ociekli zagra 
nicę, prawdą natomiast jest, że i w czas e 
przeprowadzonej kontroli ksiąg i po jej za 
kończemju znajdowali sę -w Łodzi i dopiero 
obecnie wyjechali na wywczasy. Nieprawdą 
jeet, że Schragowie przybyli do Łodzi przed 
7 laty jako ubodzy żydzi chałaciarze i że w 
niewyjaśuioaąr «<mśb dorobili aią oUwayaue

go majątku prawdą natomiast jest że przed 
sięfctorstowo, będące wóasnokią wspcmn ane*  
wyżej spółki akcyjnej założone zostało 
przez Dawida Schrage i Michała Schrsge 
już przed kilkunastu laty, przy pomocy ka 
pitałów sprowadzonych do kraju z Łotwy • 
Angł i".

kroniką ZAWIERCIA
Tajemnicza śmierć

KOBIETY W MRZYGŁODZIE
W ub. sobotę w godz nach popołudniowych 
Mrzygbdzie, powiatu (aewiereańsk ego 

larła nagle w tajemniczych okolicznościach 
52 letnia Julianna Motylewska. matka czwór 
ga dz ec .

W spraw ę -tej policja wwiereiańek’ pro 
wadzi energiczne dochodzenie.

Burza w powiecie
POŻAR OD PIORUNA

W ub, sobotę w godzinach popołudn. owych 
przeszła nad powiatem zawierciańskim gwt! 
towna burza z silnymi wyładowaniami storno 
sferycznymi.

We wsi Turza, gm. Rok tao Szlacheckie od 
pioruna spaliła się stodolla Piotra Góralczyka 

zbiorami. Straty wynoszą zł 750.

“.ć. OLKUSZA
Komisaryczny wójt

W GMINIE ŻARNOWIEC
Władze powiatowe w Olkuszu wyznacjyły 

komearycznym wójtem gm ny Żarnowiec, p 
Franciszka Grelę.

X z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W ub ;o 
botę odbył aię ’• Lwowie ślub kierownik*  
OTO. i KR. z Olkusza, agronoma powiat" 
wego, p. Mar ana Patorekego * P- inż. r* 1- 
Ireną Juhre, instruktorką tejże organizacji

X SPRZEDALI KAMIENICĘ ŻYDOM. Du 
że i przykre wrażeń'e w Olkuszu, wywo'al 
fakt sprzedaży przez znane tu rodziny Sz 
i R. dużej Kamienicy przy ul. 8 Maja ty 
dom z Hajduk. Na kupno tej tamency były 
dwie reflektantki — Połk , właściciele ’e^ 
nak woleli majątek oddać w ręce żydowski

0 dwa lata przesunięto 
termin

SKŁADANIA EGZAMINÓW 
DLA MLECZARZY

Ostateczny termin składania egzaam 
nów zawodowyirh dla kierowników rrfe 
czarń przesunięty został o dwa łata d” 
1 lipca 1941 r. Egzaminy te, przewidzi8 
ne ustawą mleczarską z 1936 r. miały 
być składane do dnia 1 lipca br., prze®” 
mięcie zaś terminu nastąpiło w wynik” 
licznych memoriałów zorgan aowaneg0 
mleczarstwa prywatnego, którego del®*  
gaeje przyjęte zostały w tej sprawie 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu ora® 
w Mdnieterstwie Rolnictwa i Refo:1”1 
Rołnych. Mleczarze motywowali swe sta 
randa o przesunięcie terminu — brak8 
mj naszego szkolnictwa w tej dziedjjiW®-

Pomnik Paderewskiego
W WARSZAWIE

W Warszawie powstał komitet bud* 7 
wy pomnika Ignacego Paderewskiego-

Według projektu kom tetu brązo'** ’ 
popiersie genialnego pianisty i wielk*  
go patrioty stanie w pięknym ogrodź 
jego imienia.

W ten sposób park Paderewskiego, *’ 
którym już teraz anajduje się -wiete P>^ 
nych rzeźb, oraz ofiarowany przez ?? 
d. rewsk ego, pomnik wielkiego prz^*  
cielą Polski, płk, House, uzyska 
ozdobę.
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Q Sport|
PRZYJĘCIE KLUBU

Z*rz*d  Okręgu ZPN w Sowiowen prsyją' 
» polczet członków ZOZPN Towarzystwo 
Sportowe ..Prąd" w Będzinie.

Reaktywowanie klubu
Za,rząd OZPN w Sosnowca reaktywował w 

prawach członka TUR w ZąWkow oach pod 
warunkiem, ii powstałe zaległości finansowe 
n*  rzecz Okręgu zostaną wpłacone pneed mi 
strzcetwami rundy jes eanej Th.

ODWOŁANIE OBOZU 
WYSZKOLENIOWEGO

Obóz wyszkoleniowy w roku bieżącym nie 
odbędą e aię, z przyczyn od zarządu ZOZPN 
niezależnych. Wpłacone do kasy Okręgu opla 
ty za zawodników na wspomniany obóz, za 
rząd ZOZPN postanowił sal czyć na składki 
członkowskie, przypadające od poszczegól 
nych klubów.

Zawody międzypaństwowe 
w n PÓŁROCZU RB

27 bm. Polska — Węgry w Warszawie
5 wrześn a rb Polska — Bułgwła w War 

azawe
6 września FW — Jugosławią w Belgra 

iaie
24 września Polska — Rumuna w Bukat e 

tacie i Polska Finlandia w Helsinkach
1 paźdzernika rb. Polska — Łotwa w War 

•Ławie i Polska — Litwa w Kownie 

Polska mistrzem świata 
W ŁUCZNICTWIE

W niedzielę zakończyły się w O»lo zawody 
Mennicze o mistrzostwo świata. W elki suk 
ces odn osła drużyna polska, zajmując druty 
Sowo pierwsze miejsce i zdobywając tytuł 
hiistrza świata. Ogółem drużyna polska zdo 
była 5.605 punktów. Druga z kolei Angla uzy 
skała 5.516 pkt. trzecią była Szwecja, która 
M:byą 5,492 pkt.

W strzelaniu na długich dystansach wygra 
b Angla 3202 pkt przed Polską 3.198 pkt i 
Szwecją 8.08? pkt. W strzelaniu na krótkich 
dystansach zwycężyła Szwecja 2.455 pkt 
Przed Polśką 2.417 pkt i Anglią 2.393 pkt.

Drużyna polska zatem zajęła zarówno w. 
krótkich dystansach, jak j na długich drugie 
miejsce, ale w ogólnej klasyfkacji wysunęła 
8ię na pierwsze mejsce, dzięki uzyskaniu naj 
*ęcej punktów w obu konkurencjach.

Indywidualnie m strzoetwo świata zdobyła 
Jurkowska Spychajowe zdobywając 2.087 pkt 
‘ Ustalając nowy rekord świata. Wicemstrzo 
gtwo śwat< zdobyła również Polka, Szczot.ń 
&ka 2.055 pkt przed Nettefon 1.981 plot. 
JUGOSŁOWIANIE NIE MAJA 
Pieniędzy na wyjazd do ameryki

Jak wiadomo, Jugosławia nieoczeklwan e 
dokonała N.amcy w finale zawodów o puchar 
*^vąa w strefje europejskiej, zdobywając 
tytuł mistrza tensowego Europy. Obecnie 
Jugosławia miuai wyjechać do Ameryki, aby 
^Łegrać mecz mńędzystrefowy z Australią.

Tymczasem w ostatniej chwl wyłoniły r .ę

duże trudności, ze względu na brak fundu­
szów. Związek tenisowy nie rozporządzi su 
mą potrzebną na wyjazd do Ameryki. Min 
sterstwo wychowania fizycznego nie zgodzi 
ło się na udzielenie subwencji na wyjazd.

Zw ązek tenisowy z kolei odwołał się do

Największe miasta w Polsce
Sosnowiec na dziesiątym miejscu 

wielkich miast, do poprzednich bowiem
Katowice

Pierwszym w Polsce miastem, które 
przekroczyło cyfrę 100000 mieszkań 
ców była na przełomie XVHI i XIX w. 
Warszawa. Około roku 1870 figuruje 
jvtż «a liście wielkich miast Lwów, 
a kiedy nadszedł wiek dwudziesty, 
miast 100 tysięcznych było już 5: War 
sza.we, Łódź, Lwów, Wilno i Pozinań.

W pierwszych latach bież, stulecia 
szybko rozwinął się Kraików, powiększa 
jąc liczbę wielkich miast w Polsce do 
6. Stan ten utrzymuje się aż do pierw 
szych lat powojennych. Według spisu 
jednak z 1981 r. Polska miała już 11

Rozwój Związku Młodej Polski
Ślązacy stają do szeregu

Ostatnio odbył się wielki wiec Zwdąiz 
ku Młodej Polski w Chorzowie — Bato­
rym. Z ramienia komendy przemawiał 
red. Antoni Olcha, który w mocnych 
słowach potępił brutalność walki Niem 
ców z Polakami „to. miedzą". Przemó­
wienie jego byto przerywane hucznymi 
oklaskami. Jako drugi mówca przema­
wiał p. Roczniok. Na wiecu byli obecni 
przedstawiciele miejsaawegio spoleczeń 
stwa. Po wiecu odbyła się defilada przed 
delegatem komendy gł. i członkami ko­
mendy okręgu.

Odbyła się promocja cnłoników grupy 
Giszowiec, Przy pięknie udekorowanym 
fiagami państwowymi i emblematami

Jak prymas ks. kard. Hlond 
wygrał zawody szybkości z pociągiem pośpiesznym?

Cóż było robić!Pismo „Parig Soir" podaje interesu 
jąoe szczegóły z ostatniej podróży pry 
masa Polski ks. kard. Hlonda, który jak 
wiadomo, reprezentował Stolicę Apo 
stolską na kor(gresie Eucharystycznym 
w Lubiani®. Dziennikarzowi francuskie 
mu opowiedział ks. prymas następujący 
szczegół 6wej podróży:

— Siadłem na pociąg do Wiednia, 
skąd miałem się przesiąść do Lubiany 
Z powodów politycznych na Sło-waczy 
źnie mieliśmy półtorej godziny spóźnię 
nia. Pociąg pospieszny już odjechał.

prenjjer*  Oetkowca. który ma poruszyć spra 
wę na najbliższym posiedzeniu rady mini­
strów. Rząd podobno skłonny jest wyasygno 
wać 200 tys. dj-naTÓw, aby umożliwić draży- 
n e jugosłow ańsk;ej wyjazd do Ameryki.

Lublin, Częstochowa i Sosnowiec.
W chwili obecnej lista miast 100 

tysięcznych w Polsce wzrosła do 14 po 
zycji, powiększając się o Gdynię, Cho 
rzów i Białystok.

Na początku br. ilość mieszkańców 
wynosiła (w tysiącach): Warszawa 
1.289, Łódź 672, Lwów 818, Poznań 272 
Kraków 259, Wilno 209, Bydgoszcz 141, 
Częstochowa 188, Katowice 134, Sosno 
wiec 130, Lublin 122, Gdiyrśa 120, Oho 
rzów 110 i Białystok 107.

ZMP pomniku powstańca — odeb-iał 
promocję dowódca oddziału Katów ce 
Kowalczyk. Na promocję przybyli inspe 
ktor Wyrzykowski i komendant akr. SI. 
Guznar.

Poza tym odbyły się zebrania w X<Ai- 
kołowde, w Łaziskach, Wilkowijach, ’> 
rzeszu i *'n.

Ponadto odbył się wielki wiec mani­
festacyjny ZMP w Łagiewnikach śl. 
p.zy udziaie zastępcy komendanta głów 
nego p. Henryka Puzaewicza, którv ode 
brał raport od dowódcy całości W»n- 
ić'Ury. Staw.łc Fię 650 członków. Po ra 
porcie przemawiał komendant.

Siadłem do taksówki i rozpocząłem 
wyścig z pociągiem. Po kilku godzi 
rach wygrałem i na jednej ae etaicyj 
dograłem pociąg pospieszny.

Dziennikarz francuski opowiada rów 
nież, że kardynał Hlond je®t pełen du 
cha sportowego i podróżuje przeważnie 
tylko samolotem. Jego namiętnością 
jest też muzyka. Jest on też znakami 
tym wirtuozem na fortepianie i utai en 
towanym kompozytorem. Ze szczególną 
miłością interpretuje on Szopena.

Wysiedlenie dwóch 
działaczy

POLSKICH Z NIEMIEC
Do pow. wolsztyńskiego przybyło » 

statnio dwóch polskich działacay nero 
dowych iz Niemiec Teodor Spiraisk; « 
Nowego Kram&ka i Grenadecki, kierów 
nik szkoły w Wielkiej Dąbrowie. Zostali 
oni obaj wysiedleni z Niemoc.

Spiralski, który jest człowiekiem w 
wieku podeszłym, był znanym na pogra 
niczu działaczem polskim. Przeszedł on 
ostatnio w Niemczech całą martyrolo­
gię. Więziono go kilkakrotnie, syna wy 
wieziono w głąb Niemiec, a jego osta­
tecznie wysaedUono do Polski. Grenadec 
Memu odebrano prawo nauczania, a na 
stępnie wysiedlono w ciągu troech dni.

Piorun przeszedł
NAD KOŁYSKĄ DZIECKA

Nad półnOiCmo - zachodnią częścią wy 
brzeża polskiego przeszła gwałtowna 
burza, połączona z pilnym opadem gradu 
i wyładowaniami atmosferycznymi

Grad zwłaszcza w pogranicznej wsi 
Nadole wyrządził szkody na polach i po 
•zabijał miejscami drób.

Grom natomiast uderzył w dom p 
Styna, przeszedł nad kołyską dziecka i 
stopił znajdlującą się w kołysce butelkę 
i mlekiem, nie wyrządzając żadnej szfco 
dy dziecku. W Strzelnie pod Puckiem 
grom uderzył w dom Andrzeja Białka. 
przeszedł przez wszystkie pokoje, zarwał 
obrazy ze ścian i przeleciał poi łóżkiem, 
zabijając leżącego opodal psa.

Adw. Hofmokl-Ostrowski
PRZYWRÓCONY W PRAWACH

Sąd apelacyjny przywrócił wszystkie 
prawa adwokackie p. Zygmuntowi Hof 
mokl-Ostrowiskiemu (ojcu).

Adw. Hofmokl Ostrówek zawieszony 
był w prawach adwokackich na 2 lata 
z powodu procesów politycznych.

Termin ten upłynął w lipom.

Co robił człowiek
KTÓRY DOŻYŁ 80 LAT?

Kanikula.mi statystycy oHesyli, U ezlo 
wiek, który dożył 80 lat, poświęci1! w swoim 
życiu 27 lat na ąpan e, 21 lat i 8 m Miąee w- 
pracę, 18 i pół dnia na iwiązanA krawata. 54 
dni 20 godz n i 7 minut na mycia, 6 lat 100 
dni 2 godziny j 26 minut na jedzenie, 130 dm 
1? godzin i 86 rntnut na czytań e — przeważ 
nie gazet i pism {lustrowanych, 12 daj 19 go 
dsin i 16 minut na palenie papierosów, 48 daj 
17 godz n i 5 minuty na ezyaaezenie zębów. 
7 miesięcy 18 dfti 2 godz my i 35 minut na 
golenie, 4 dni 2 godziny ' 26 mnut na ziewa 
n e, 25 lat 354 dn 38 minut na iane zajęci*  
a tylko 1 dzień 1 godzinę j 8 minuty na — 
śmiech.

Zaiste smutny jest żywot eriowieka n*  
ziemi.

50)
Z drugiej strony wiązała go także 

^etn- ca dana Marcelinie. „Spróbuję'*  
po-wiedizi&ł jej. A -właśnie nadarzała 
dockonała okazja. Teraz albo nigdy. 

** głębi duszy, chociaż się do tego nie 
Wyznał, żywił głęboką nadzieję, gorą- 

Pragnienie wyzwolenia. Tylko jak to 
^zeprowadizać? Tego nie wiedział. N5e 
^iai nawet formułować jakichś n eod 
błahych postanowień, które mogłyby 
^^ić jego nadzieje. Bo przecież jest 

pnzeeflżość, jest Jułietta, która go 
J^zie namawiać do powrotu do daw- 
^80 życie. Lecc w tej chwil starał ®ię 

myśleć o tym. ^Zawsze jeszcze czas 
^ząć na nowo" — powtarzała mu 
^^ełina. Niczego bardziej ponad to 

Drsgnąl. Miał zamiar podjąć całko­

witą, uczciwą próbę, n e zatrutą żadny­
mi wątpliwościami.

Zarżą! szukać pracy. W jakimś przed 
siębionstwie transportowym w> porcie 
Znalazł zajęcie tragarza portowego, 
przy wyładowaniu statków Siła fizy 
©zna pozwoliła mu śmiało podjąć się 
ibej pracy, nie do pomyślenia dla. czCowie 
ka słabszego. Twierdził, że uciekanie 
przez poła z olbrzymią paką tytoniu ma 
plecach było znacznie bardziej przy 
kre„.

J^k to zwykle bywa przez pierw 
szych parę doi towarzysze pracy stara 
li się go wypróbować, zrzucali na niego 
najcięższą pracę, prowadzali pracę w 
niesłychanym tempie, próbowali igo spo 
ić, by kiedy mu się wreszcie mogi. splą 
czą, śmiać się. gdy zwali się pnzy robo

eie na ziemię. Syiwin zniósł wszystko: 
i pracę i madmnerne ciężary, i niesły 
chane tempo i pijatykę, wykazując nie 
zmordowaną wprost wytrwałość. Wobec 
tego został ostatecznie dopuszczony do 
związku tragarzy portowych.

Zarabiał dużo, mniej rozumie się niż 
za czasów przemytnictwa, leez zupełnie 
dosyć, by żyć przyzwoicie i jeszcze móc 
coś odlicżyć. Trzysta franków tygodni© 
wo dawał Juliecie, resztę odkładał na 
specjalny fundusz. Nie umiałby powie 
dzieć, na co on miałby mu się przydać, 
jednakże oszczędności te były także 
częścią jego programu.

Zajęcie jego miało i drugą dobrą stro 
■nę: długie okresy wolnego czasu. Nie 
zawsze przecież są okręty do wylać© 
wania. Poza tym często zabierali się do 
pracy wieczorem, by skończyć o świcie. 
Lepiej przecież pracować wczas rano, 
kiedy słońce mniej doskwiera.

Sylwin z tego bardzo był rad; ledwie 
tylko skończył}, licząc, że ma przed sobą 
dobrych parę godzin wolnych, myć się 
starannie, kładł czystą marynarkę, 
wskakiwał na rower j gnał do Fumos.

Od chwili gdy zaczęło się takie nowe 
życie, Jułietta <oie akazj’wała byinajmnej

entuzjazmu. Rozumie się, że nie jedna 
kobieta byłaby z tego bardzo zadowolo 
na, ale to już nie było to samo, nie wy 
starczało . na prowadzenie tak szerokie 
go trybu życia, do jakiego przyzwycia 
jona była. Jednocześnie w tym mniej 
więcej okresie, Jułietta, wiedziona nie 
omylnym instynktem kobiecym, zaczę 
ła domyślać się, że w Sylwinie dotoany 
wają się jakieś głębokie przemiany

I tak było istotnie. Sylwin musaał 
przyznać przed samym sobą, że uczucie 
jego w stosunku do żony nie jest już ta 
kie samo jak dawniej. Długi czas wie 
rzył, że kocha jedynie Juliettę, głęboko 
i prawdziwie. Gdy ją poznał, był zupeł 
nie młodym, chłopakiem. Ona była jego 
pierwszą kochanką, pierwszą w jego 
życiu kobietą.. Przykuły go do inaej mo 
cne więzy przeżłyć zmysłowych: była je 
dyną właści-wńe miłością, nie licząc cza 
aem jakichś przygód w towarzystwie 
kolegów. Zawsze był jej wdzięczny » 
mocne przeżycia miłosne, jakich zaznał 
u jej boku'. I dlatego też, kiedy mewią 
nała się między nim- głębśsa sympatia, 
obciął, by porzuciła bez.0C®jr d<*n  pani 
Janiny.

D. c. B.



„KURIER ZACHODNI* włbMS 8 rferpnM 1939 rwfcn Nr 21?

DROBNE OGŁOSZENIA

Piotr Tomczyk 
Sasnow.ec, Nówopo- 
gońska 19 i Nowopo- 
gońska 55. Teł. 630-56 
Posiada na składzie 
na zamówienia

MEBLE
stołowe, sypialnie, ku 
chnie, sztuki pojedyń- 
cze. Nowoczesne oto­
many, tapczany, fotele 
otoe wszelkie przerób­
ki Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne! 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw.' U- 
waga! Filii na ul. Pi­
rackiego 1 n e posia­
dam.

PARKANY 
świetlenie we, szczudła 
do słupów drewnianych 
rury kanał zacyjne Itp. 
żelbetowe. ażurowe, 
siupy stalobetonowe o- 
wyroby z betonu w bro 
wanego poleca tanio 
„Wj-ktoria" Dąbrowa 
Górn cza. ul. Naruto. 
wieża 41. Tel. 684-36.

3065

KUPIĘ 
niewielki nowy dcm w 
Sosnowcu lub Będzinie 
przejmę dtag. Zgłoszę 
nia do Admin stracj; 
pod ,S. P."________5145

SPRZEDAM
butlę nową ze 70 gr. 

'Wiadomość w Adm n; 
stracj-i.
/”

I 
V

FABRYKI
Farb i Lakierów mogą 
otrzymać wszelkie po­
trzebne im chem kalia 
po cenach fabrycznych 
we f.rmie E. Dreger 
i S-ka Sosnowiec, ul. 
Rybna 8, telefon 6145?

2275

Kil,.

Mierniczy 
przysięgły 

inż. Zygmunt Kowal, 
czyk wykonuje pom se­
ry i plany powierzch­
niowe — Sosnjwec, 3 
Maja 31 (obok Ubez- 
pieczalni) Telef. 61266

WARSZAWIANKA 
szyje sukn e. okrycia, 
komplety, przeróbki, 
szykownie tanio. Sos- 
nowlec, Piłsudskiego 7

POSZUKUJE SIE 
siły nauczyc elskiej no 
dwojga dziec; w wieku 
7 i 10 lat. Bliższych 
ńformacyi udziela się 
w składz e elektrotech 
nieśnym w Sosnowcu 
ul 3 Maja 31. 3148

j Lokale |

4 POKOJE 
z kuchną : 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami, 
ciepła, zimna woda. -- 
Sosnowiec Chmielna 5

2 POKOJE 
z kuchnią, wygody, 
parter II p., czynsz ’«0 
—75 zł, wolne od' 1 
września. Sosnowce. 
Moniuszki 14- m. 7.

| Uzdrowiska

PENSJONAT 
„SZUBERTÓWKA" 

poleca pokoje na sier­
pień, stacja kolejowa 
Żarki—letn sko. 3075

ŻEGIESTÓW

Knsjonat ,Alinę" prof 
bńakej anany ze 
swej dobrej kuchni.

KRYNICA
Pensjonat , Ąwit", sta 
rannie prowadzony — 
przyjmuje zamówienia- 
Telefon 403. Kocwówna

MUSZYNA 
pensjonat „Szcaęsna" 
poleca pokoje słonecz­
ne. Ceny, nisk e.

RABKA ZDRÓJ 
pokoje słoneczne z bal 
konam bl sko plaży, z 
pościelą — bez. Wikt 
p. er wszo rzędny na ma 
śle 4.50—5.50 z: Dzie : 
ciom opieka, cena ulgo 
wa. Zgłoszenia: „Baj 
ka“ Zofia Dobrowolska

Dnia 15.VIII br

rozpoczynamy okres propagandy 
eloBMO iiWM i maszynki Uli parzenia lim

Naszym odbiorcom prądu sprzedajemy za gotówkę i na raty. 
Dodajemy wartościowe premie.

Prosimy odwiedzie nasz sklep i zalon pokazowy w Sosnowca, ul. Piłsudskiego 18 
Teł. 62-854

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM. S.A.

POLSKIZURNAL MODY
DLA POLSKIEGO PRZEMYSŁU

konfekcji męskiej, artykuły fachów*  
i felietony literackie, ilustrowaną kroni­
kę życia towarzyskiego i teatralnego, 
dział sportowy, automobilowy, fotogra­

ficzny i filmowy

DEN
ul. Dęblińska 4 ul. Warszawska 18

Film o największej doniosłości — Rewelacja 
światowych ekranów

ZEZNANIE SZPIEGA
Oryginalny tytuł angielski „Confessions of a nazi spy

W roi. gł.: Edw. G. Robinson, Francis Lederer, George 
Sandens, Paul Lukas, Henry O’Neill 

Reżyser Anatol Litwak
Początki eeaneów: w kinie „Eden" w dni powsa.: I o godz. 15 30 II 17.80 III 19.30 IV 21,30 

sw,'jąt.: I 13.30 II 15 30 Ul 17.30 IV 19,30 V 21.30 
powszednie: I o godz. 15, II 17, III 19 IV 21 
świąteczne: I o g. 18. II 15, ID 17, IV 19. V 21

Celem uniknięcia natłoku kasy czynue codziennie 
od godziny 13 bez przerwy

Ceny miejsc podwyższone
Bilety ulgowe wolnego wstępu i passe-partou nie ważne

w knie „Rialto" w dn

Najpiękniejszy film ostatnich lat p. t.

kino Królestwo zakochanych
To film o wielkiej miłości kochających się wrogów 1

W roi. gł. uroczy FERNAND GRAVET 
i czarująca ANNA NEAGĘE

Pocz. c godz. 17.3(1 w niedzielę o g. 15.30

Administracja: Piłsudskiego 24. Teś. 61078 L g ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłot 

JkotuuLtor neoMtUły przyjmuje 
.44*t«ods,  11 — II od 6 - I.

Rekoriisów radkAtcja nie zwrece. I

Prenumerata kwartalna zł 4.50
Cena pojedyńoz-ego egzemplarza z\ 1.80 

Konto P. K. O. 25.556
Pra?kaz rozrachunkowy 514
Redakcja j Administracja:

Warszawa, Senatorska 4. Tel. 6.66-24

IffltlM Pili
prenumeratę $*̂±£,£±3

GIEŁDA PRACY
Ekspozytura Wojewódzki eg > Biura Fundu 
ii Pracy w Sosnowcu komun.kuje o wolnych 
ejscach na wyjazd dla wykwalif kowanych 

rzemieślników (specjalistów):
Fabryka giętych mebli bukowych w Kra 

snymstawie poszukuje jednego robotnika wy 
kwalif kowanego — gięc.arza do wyrabiana 
siedzeń okrągłych j owalnych. Praca akord: 
wa. Za wyrobienie 100 ezt siedzeń okrągłych 
a; 3.30, za 100 sat. s.edzeń ©walnych zł 3.80 
Oferty wraz z odpsami św-iadectw kierować 
należy do Wojew Biura Funduszu Pracy w 
Lublinie.

Podlaska Wytwórnia Samolotów poszukuje 
10 tokarzy. Rzemieślnicy I kategorj. tj. peł 
nokwalif kowani fachowcy, wykonujący w 
obrębie swego fachu zupełnie samodzielnie 
każdą robotę z rysunku — zależn e od lat 
praktyik; i doświadczenia mogą zatrobć od 
1 zł do 1.40 zł za godz. plus premia w wyso 
kości — dla przeciętnego fachowca I katego 
rii od 10—20% zarobku z dnówk. Oferty 
wraz z odpisami świadectw k.erować do Wo 
jewódizikiego Biura F. P. w Lublin e.

Podlaską Wytwórn a Samolotów poszukuje
8 frezerów. Warunki jak wyżej. Oferty wraz 
z odpisami Świadectw kierować do Woj. Biu 
la F P w Lu-bDnie.

Podlaska Wytwórnia Samolotów zgłosiła 
zapjtrzebowan e na 5 gwinc_arzy Warunki 
jak wyżej. Oferty kierować wraz z odp sam; 
świadectw do Wojew. Bura F P w Lublinie

Podlaska Wytwórnia Samolotów poszukuje
9 szlifierzy narzędz owych. Warunki jak wy 
żej. Oferty wraz z odp.sami świadectw kiero 
wać do Wojew. F P w łubinie.

Podlaska Wytwórnia Samolotów poszukuje 
15 ślusarzy narzędziowych. Warunki jak wy 
żej. Oferty wraz z odp.sami świadectw kiero 
wać do Wojew. F P w Lubinie.

KINO-TEATR

Do fabryk w Warszawie potrzebne tkaz’j- 
do wyrobu tkinin bawełnianych. Warunki “. 
umowy. Oferty z życ.orysami odplsa®' 
świadectw należy kierować do Wojewów5, 
go Biura F P na m. st. Warszawę — R*fer»'  
Pracy ul. Chłodna 1. .

Na terenie COP potrzebni są hebli.-ze b1. 
talowi Oferty wraz z odpisan*  świadectw ■ 
życ orysem należy składać do Ekspozytur 
Woj. Biura F P w Rzeszowie.

Na terenie COP potrzebni są wzorcaf^ 
Oferty wraz z odpisam świadectw , życi/”; 
sem należy składać do Ekspozytury Woje" 
Biura F P w Rzeszów e.

Na terenie COP potrzebni są malarze, y 
cjal-iści do malowania konstrukcj żelazny® f 
Wynagrodzenie wg umowy. Oferty wraz 
odp.sami św adectw i życiorysami n^;e< 
skadić do Ekspozytury Woj. Biura F r 
Rzeszowie,

Na terenie COP potrzebni są młodzi 
nierowie—mechan cy. Wynagrodzenie od . 
500 do zł 600 m es ęcanie, praktyka nie 
wymagana. Oferty należy składać wraz z 
pisami świadectw j życ orysem do Ek»P° 
tury Woj. Biura F P . w Rzeszowie.

Na terenie COP potrzebni aą technay. 
dowy maszyn. Wynagrodzen.e zł 250 ,
cenie Oferty wraz z odpisami świadect... 
żyeorysami należy skedać do Ekspozy’0 
Woj. Biura F P w Rzeszowie. ,

Zapisz się na członU^
P. M. S.

Potężny dramat miłosny wg. głośnej powieści 
V I C K I BAUM p. t.

STUDENTKA
W rolach gl. Madeleine Renand i Conatant Ren»Y

NADPROGRAM > Georga O*BrIon  w filmie pt

„Pod cudzym nazwiskiem^
SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA- 

. I Po 10 wyrazów w każdem kosztuj*'  
’ 30 drobnych ogł. *0

20 drobnych ugi. I3.oo aL
10 drobnych ogł. ?.oo ak
5 drobnych ogl. 4.eo aL tk

.Z^tażd^^ju^zjtoęlatkowyjioplaca^sięJ^^f;l
WED AKTOR NAGŁ STEFAN AUAUUM.

s na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 1 d; w tek*
s --------- —-------------------- — ... Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę*
n nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt i0 mm:
O w niedzielę i święta 25’/. drożej. Układ tabelaryczny 25’/. drożej. Numery dowodowe płatne.
M Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

.9 ■.■ -.......... ...— ________ ..... , -------------------------------------------------------------- „ie,
BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1. — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p.J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p Łactó*
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSŻ, Rynek, koskp. Kordaszew»'<iego. STRZEMIESZYCE.
garma W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jawor»*.
PILICA, Rynea, Jaworski. — CZELADz, Wieczorowa. Staszica 27. — KAZ1MIEKZ-PORĄBKA, ul. 11 LaUpada 14. Stef.IttiialjJnlm hilmliir


